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INCYDENT W AW ELSKI V Ś W IETLE KONSTYTUCJI.
Zawsze z głę-bokiem ubolewa­

niem wracamy do sprawy w aw el­
skiej. Albowiem w całej tej spra­
wie niema ani jednego promienia 
jasnego, —  są same cienie. Nie­
ma przebłysku rozsądku —  są sa­
me namiętności. Niema myśli da­
lekowzrocznej, jest podporządko­
wanie się nastrojom chwili bieżą­
cą,.

Zwłoki Marszałka Piłsudskiego  
są relikwją narodową. Największą 
w Polsce. Z relikwjami nie moż­
na oochoazić się z dość wielkim 
pietyzmem, z nadmierną osiroż-  
nością, z dość bojaźliwą czcią. Re 
likwja jest elementem wieczności
—  dlatego nigdzie bardziej nie 
należy unikać pośpiechu, pochon- 
nosci, ulegan'a jakimkolwiek ele­
mentom chwilowym, przemija­
jącym. I dlatego, chociaż oczy­
wiście najkategoryczniej należy 
odrzucić i oaepcnnąć myśl, jako­
by Książę -  Arcybiskup krakow­
ski mógł pragnąć czy dążyć do 
sproianowania zwłok Józeta Pił­
sudskiego —  myśl ta bowiem z 
całą pewnością była zupełnie ob­
ca —  to jednak niepodobna nie 
stw lerdzić, —  z głębokim żąłem
—  żc ks. Metropolita Sapieha nie 
dal w  ta.k ważkiej, tak dostojnej,

tak związanej z kultem wielkości 
i spokojem Pierwszego Mar­
szałka, sprawie dowodu te­
go umiaru, tej rozwagi, tej ostro 
Zności, tego namysłu, którego 
społeczeństwo ma prawo oczeki­
wać nietylko od mężów stanu, ale 
i od książąt Kościoła, a w szcze­
gólności od następcy na tronie bi­
skupim św. Stanisława, Patrona 
Polski. I powtóre: już choćby na 
mocy prawa kanonicznego, jeśli 
nie zwykłych praw serca ludzkie­
go, Kościół uznaje i szanuje pia-  

,via rodziny w stosunku do gro­
bów ich bliskich. Przeniesienie  

t trumny Józefa Piłsudskiego bez 
powiadomienia i bez zgody Pani 

jMarszałkowej, która wobec Bo­
ja i ludzi ma do prochów swego  
Męża uprawnienia najniewątpliw- 
sze i nie mogące być przekreślone 
ani znegliżowane jest wypad­
kiem najgłębszego pożałowania  
godnym i zgoła niewytłumaczal­
nym.

Dalecy więc od chęci przemil­
czania czegokolwiek, z bólem mu­
simy stwierdzić, że dalszy bieg  
wypadków, klórych początek był 
już dostatecznie przykry, jest 

Jboda.j nie mniej bolesny. Słusznie 
(bardzo postąpił generał Skłaakow

ski, podając się na skutek tych 
wypadków do dymisji. Z pewnem  
zdziwieniem stwierdzić jednak 
wypada, ze odpowiedzialny re­
sortowo minister wyznań religij- 

*nych, p. Świętoslawski, podob-  
*nej dymisji nie złożył. Istotnie bo-  
'wiem minister resortowy, który
;nie zdoła.! podobnym wypadkom  
(zapobiec, musi się poczuwać do 
(konstytucyjnej odpowiedzialności.  
Najoardziej jednak ubolewania go-  
Jnem jest to, że wciągnięto w  

' tę sprawę autorytet Prezydenta 
.Rzeczypospolitej. Oto co pisze 
:o roli Prezydenta autorytet naj- 
. większy, nie mogący być kwe­
stionowany, bo sam Józef Pił­
sudski:

„Gdy nieraz nad tą kwestją 
(roli Prezydenta) się zastana­
wiałem, przyszedłem do wmo  
sku, że główną pracą Prezyden 
ta musi być regulowanie naj­
wyższej nracy państwowej, tak, 
aby ona zbyt wielkich zgrzy­
tów nie miała i by przeszkody, 
które napotyka, nie były roz­
wiązywane zanadto jednostron­
nie, to znaczy, że praca Prezy­
denta, jako najwyższa, dbać mu 
si o równowagę i harmonię, 
pomimo wszelkich tarć i nawet

walk“.
2 powyższego tekstu wynika 

liiezwyme jasno, ze, w myśl wska 
zań Marszalka, Prezydent powi­
nien być zawsze arbitrem, nigdy 
atroną. To też w wypadku konfli­
ktu między rządem a kurją arcy- 
Diskupią krakowską, rząd powi­
nien byl przedewszystkiem tak 
działać, by Prezydent mógł, 
„dbać o równowagę i harmonję“. 
Rząd nie mógł i nie powinien był 
doradzać Prezydentowi Rzeczy­
pospolitej wysłania listu do Me­
tropolity, nie mając zgóry pew ­
ności, że list ten właśnie tę „ró­
wnowagę i harnonję“ przywróci. 
Niewątpliwie odmowa, metropoli­
ty prośbie Prezydenta Rzeczypo­
spolitej jest politycznie i uczucio- 
w*o i po ludzku nad wyraz przy­
kra —  ale konstytucyjnie odpo­
wiadają za tę sytuację, tak bar­
dzo niepożądaną, konstytucyjni 

1 doradcy Głowy Państwa. O ile 
moralną odpowiedzialnością moż­
na obarczać księcia Metropolitę 
Sapiehę, o tyle polityczna spada 
siłą rzeczy na p. ministra W.R. i 
O.P. Taka bowiem jest logika 
Konstytucji, którą uważamy słu-

*) J. Piłsudski: P isn ą  tom IX str. 
340.

sznie za istotny testament Piłsud 
skiego i której nieszanowanie  
jest nienmiejszą ujmą dla pamię­
ci Marszałka., jak niedostateczny 
szacunek okazany Jego szczątkom 
doczesnym.

Głośne protesty, demonstracje 
uliczne, a tembardziej groźby pod 
adresem ks, arcybiskupa Sapiehy 
nie są właściwą formą wyrażania 
choćby tylko „gniewu serc“, cćz  
dopiero woli politycznej wielkie­
go narodu. Wola polityczna sil­
nego rządu, wielkiego państwa., 
potężnego narodu musi mieć poli­
tyczne skutki, nie może być ni­
gdy tylko demonstracją, musi być 
działaniem. W  danym wypadku 
możliwości działania są z istoty 
stosunków nader ograniczone, 
oczywiście nikt w Polsce, a już 
najmniej czynniki miarodajne, po 
bardzo jaski awych i wyraźnych 
manifestacjacn prokatolickicn i 
zmierzających do jak najbardziej 
harmonijnej współpracy z Kościo­
łem Marszałka Śmigłego i pułko­
wnika Koca, nie może myśleć o 
odwróceniu tej tendencji zbawien­
nej i odpowiadającej najgłębszym  
uczuciom i nadziejom całego kra­
ju i o rozpoczęciu w  Polsce walk 
Kościoła i Państwa. Do tego zaś

prowadziłoby nieuchronnie zerwtf 
nie konkordatu —  a laicyzacja Wa  
welu, lub choćby wyjęcie krypty 
królewskiej z pod jurysdykcji wła  
ściwTgo ordynarjusza, ocz-wiscie  
konko-dat z miejsca przekreśla.

Demonstracje przeciw ks. arcy­
biskupowi Sapieże, pomijając juj  
to, że są wyzyskiwane przez eiF 
menty, pragnace przekreślić pię 
kną i potrzebną pracę konsohdacyj 
ną Marszalka śm igłego i płk. Ko­
ca, byłyby przeto tylko demonstra 
cją bezsiły. Demonstracje tatce 
byłyby więc niegodne silnego rzą 
iu i wielkiego narodu. Ponieważ  
zaś satysfakcję społeczeństwo o- 
t.zymać musi, ponieważ Potska 
musi cać polityczny wyraz sw e­
mu potępieniu tego, co zaszło, 
przeto jedyr,ą właściwrą formą, w  
której znajdzie wyraz jednomyśl­
ność nasza w żądaniu wuasciwegtp 
pietyzmu nla wszystkiego, co stą 
składa na pamięć Józefa Pilsud- 
sk;ego, czy to chodzi c Jego tris 
r.mę czv też o Jego testament w 
Konstytucji zawarty, będzie ścisłe 
zastosowanie przepisów* Konstytu 
cji i prawie i znalezienie w  tych 
ramach y la śc iw eg o  ujścia dla 
uczuć Naiodu Polskiego

ł ,  >-■: Ngy.-'.

sytuacja f i s a s s a w a  Francji
B O N N E T  Z A O *  T E G O , C ZEG O  B L U M  KIE CCS7 t 

Wniosek p nieograniczone p e łn o m o c n ic tw a
PARYŻ —  Po całonocnych n a ra - J W  kuluarach  zapew niają , że min. * PARYŻ. — P ro jek t pełnom ocnictw  

dach rząd  postanow ił w  obliczu sy tu a  B onnct zdołał sobie zapew nić współ- fm ansow  .ch  d la  rząd u  jest bardzo 
cji finansow ej, jak a  się w ytw orzyła pracę  banku  F ran c ji, jak  rów nież 
—  w ystąp ić  do p a rlam en tu  z żąda- , w ielkich banków  francusk ich , k tóre 
luem  rów nie szerokich i niiog ran iczo- odmówiły sweyo czasu popavcia Blu- 
nych pełnom ocnictw , ja k  te, k tó rych  niowi. W edług  tych inform aoyj rząd  
żąd a ł w  swoim czasie p rem je r Bulm , będzie się s ta ra ł ra tow ać fran k a  
a naw et o ty le  szerszych, że z w yłą- , przedew szystkiem  drogą szerokich o- 
czeniem popraw ki deput. P e tfch e  . , szczędnośc i nowych podatków . Rie- 
zab ran ia jace j rządow i dew aluacji. W  , żeoe po trzeby  skarbu  państw a pokry- 
ku luarach  p arlam en tu  w yraża ją  opt- te  hvć m ają nowvm kredy tem  w ban 
n ję , że -oremjer C nautem ps spodziew a ku  F ran c ji 
się, iż nowe kierow nictw o radykał

SK U TK I ZAMKNIĘCIA GIEŁDY

PA RY Ż. — Zam knięcie giełdy we

k ró tk i. Odnośny a r ty k u ł zaw iera za­
ledw ie k ilka w ierszy, uzasadnienie 
zaś około 50 wierszy.

B ank fran cu sk i zaw iesił w szelkie 
operacje z w alu tam i obcomi na  czas 
om aw iania p ro jek tów  finansow ych 

przez parlam en t. M imo to banki bę­
dą p rzydzielały  w alu ty  zagraniczne

„Echo de P a r i s "  przew iduje , że tu rystom , opuszczającym  FranAjię. 
ne. rządu  i osoba min. B onneta, cieszą I ^  p ^ - ; fn u A a  na )osv vvoh]01 f t0 .
cego się zaufaniem  kół finansow ych, k td ap n  R.ifH ow fl- t lk  aby sprow[1(1zić
sp rew ią , że rząd  uzyska ty . ,  rażem  w ? fra n k a  {lo p a r).tc łn  z C7.aS(w *  poprze-
senacie konieczną więksy-o; Naui. ■ dzam ej ch rządy  B oincarcgo t. j. do > ran(>ii spowodowało jednocześnie 
oczekiwać ze w izbie kom uniści pu- , 125 fr> za ą  f . s z t. j 25 f r . za jł do.  aailieoham e s, p]ki , notc ań  d rw i.
w strzym ają  się od głosow ania. C hau- , , ,

, , • - i i  - i i  zowyoh. Jednocześnie na mocy ukłft-l. m ps nie bęazie jed n ak  uw ażał tego . . • .  ' • . ,
i i -  - i  Bosiedzem e izby ro zp o czn ę  się o c.u m onetarnego francusko  - ang.el-wyłAmama się kom unistów  za z m ia -l '

. . . , . •  , , goiiz. 15. sko - am erykańsku  go, .rn n k  m e bvłnę podstaw  w iększości p a rlam en ta r-  & •
nej rządu .

Gorączkowe obrady trw a ły  wczo- 
rn i w ieczorem i dziś rano. Ogłoszenie 
o godzinie 1 w nocy dekre tu , przew i- 
dm acego ZMmknmcie giełdy na czas 
nieograniczony, jak  rów nież ogłosze­
nie m orato rium  p łatności należyto- 
=ci handlow ych, opiew ających w w a­
lutach zagranicznych, lub w złocie 
dało odczuć szerokiej opin ji, że rząd  
stoi znowu wobee daleko idących ope- 
racy j finansow ych.

P ro jek tow ana  ustaw a o pełnom oc­
nictw ach zaw ierać będzie podobnie 
iak  poprzednio  ty lko  jeden a rtyku ł. 
Z ostanie ona dziś po południu natyeh 
m iast pn odczy tan iu  dek la rac ji rz ą ­
dowej złożona izbie deputow anyo.i, 
k tó ra  bez zwłoki p rzy s tąp i do obrad. 
N ależy się Uczyć z możliwością nocne­
go posm dzenia izby.

P rzez  całą noc pom iędzy Paryżem , 
Nowym Y orkiem , W aszyngtonem  i 
Londynem , prow adzone bvłv rozm o­
wy telotoniezne, m ające na celu u - i

STANOWCZY PRCTEST J4P0NJ!
pr?ec!w prowokacjom w

TOKIO. —  Agencja Domei ko- i P.ząd mandżurski domaga się uka- 
munikuje, że m inisterstwo spr^w za [ rania w ‘nnych sprowokowania tych  
granicznych poleciło ambasadorowi .ncydentów.
Japonji w  Moskwie Szigenitsu, aby 
złozył energiczny protest na ręce rzą­
du sowieckiego przeciwko zbrojnej o-

Dcwództwo armji kwantuńskiej 
otrzymało wiadomości, że dwaj znani 
przewódcy antyjapońskieb oddziałów

kupacji irzez  wojska sowieckie wysp partyzanckich Liu San H sia i Pa0  
Bolszoj i Sennuia na Amurze. j Lao Wu, lltórzy zbiegli ostatnio na

Rząd Mandżnkuo ponownie zapro t terytorjum sowieckie powrócili obec 
testował wczoraj wobec konsula gene * nie do Mandżurji z w ielką ilością  
ralnego ZSRR w Charl m ie przeciwko moni i amunicji, dostarczonej przez 
okupacji tych wysp, a także przeciw -. władze sowieckie oraz z nowemi in­
ko licznym incydentom, które wy- . strukcjami dotyczącemi ich przyszłej 
darzyły sie ostał m'o na granicy sowie działalności dywersyjnej, 
cko ■ mandżurskiej. [ ----------------

ULMMMUM JfPCHJI

w czoraj notow any ani w Londynie, 
ani \v Nowym Yorku.

1 Związek bankierów  lrancusk ich  
w ezwał wczoraj w god..inacb rannych 
agentów  bankow ych, by pow strzym a­

j ą  się od w szelkich tran zak ey j jioz.a- 
gicłdowyc-h papieram i w artościow em i, 
jak  rów nież w alutam i. Jednocześnie 
wezwano by pow strzym nli się od 
zbytecznego grom adzenia się na placu 
Giełdy, co może zawsze wywołać n a ­
stró j pan ik i finansow ej. W ezwanie to 
zostało w ysłuchane.

PO SIEDZENIE IZBY

PA R Y ż. —  Na jioczątku posiedze­
nia Tzhv deputow ani eh spraw ozdaw ca 
kom isji finansow ej Schm idt zrefero ­
w ał zasadnicze w ytyczne p ro jek tu  pw  
nom ocnictw , dodając, że kom isja  f i ­
nansow a izbv p rzy ię ła  p ro jek t w  obli 
czu groźnej sy tuacji i dom agając się 
natychm iastow ej dyskusji, k tó rą  n ie ­
zwłocznie zarządzono.

Godzina 23-cia posiedzenie trw a.

SOCJALIŚCI GŁOSUJĄ  

ŻA PEŁNOMOCNICTWAMI

PARYŻ. —  Po naradach , k tó re  
trw ały  przeszło godzinę, grupa depu- 

itow anych socjalistów , postanow iła  je- 
' (luogłośnie głosować za p ro jek tem  peł- 
inom oetnictw  naw et w w ypadku, gdy- 
, by g rupa deputow anych komnnist.ów 
( w głosowaniu nie wzięła wdziało.

WARnz-AWA —  W czoraj po 
południu jego Królewska Mość 
K iól Karol Il-gi zwiedzał wraz z 
ksieciem Micha‘eni centralny in­
stytut wvcno'var;a fizycznego na 
Bielanach.

Dostojnym gościom  towarzy­
szyli: szef protokułu dj płomatycz 
rego Romer, w icew ojew oda Jur- 

jg ielew icz, pełk. Czurtik, oraz 
J adiutant osobisty jeg o  Kroi. Mo- 
< ści.

Zgromadzona n? ulicach publi 
czr.ość serdecznie witała Jego Kró 
lewska Mość, ubranego w, mundur 

jnułkownika wojsk p o P t;ch. W v- 
s^adajpce^o z samochodu J. Kr. 
Mcść pow itał dyrektor P.ILW.F. 
gen, Olszyna - W łfczyński. mo­
czem złoży} meldunek dyrektor 
4. enłm1n j"o Instytutu W .F. płk. 
dr. Ghewicz.

Jego Królewska Mość zwiedził 
Jwraz z ks. Michałem szczegółow o  
i w szystkie uizadzenia Instytutu 
oracownie, r fJe w yktaO G w e, labo- 
rrtorja. płytwsłnie, internat żeński 
: męski oraz objechał boiska spor 
tew e,

Jego Królewska M ość pozostał 
w  C.I.W.F. czas dłuższy żyw o in- 

t leresując się  pracami Instytutu 
o raz system em  nauczania.

Przed wyjazdem Jego Król. 
Mość wpisał się uo księgi pamiąt­
kowej Instytutu.

WARSZAWA. —  W czoraj o  
godz. 13.30 odbyło się  na zamku 
królewskim śniadanie w  ścisłem  
gronie z udziałem: Jego Królew­
skiej Mości króla Kaioia, Pana 
s:>rezvdenta R. P., J. K«. Wysróro- 
sci Ks Michała, Marszałka Śmi­

a łe g o  - Rydza, premwra gen.
■ Sbł-dkcw skiego, ministra Anto- 
' nescu, m inis^a I. Becita. 
t a dworu królew skiego Urdaria- 
iiO, podsekretarza stanu w  rumuń 
skiem ministerstwie obrony naro­
dowej, gen. M. G1atz‘a, szefa Kan 
celarii cvw :i.nej mm, LepKow*skie- 

, go, dyrektora protokułu Romera,
J «-7e?a gobinetu wojskow*ego gen. 
Schallv, min. M ichała. M ościckie­
go, adumrnta nrzybocznego Jego 
Król. Mości Sidoroyici i adjutan- 
tóv* r-zybocznych Pana Prezyden 
ta R. P.

<dalszy ciąg na str. 2-ej)

TOK [O — Prasa japońska aono-
zeoJn ien ie  nowi ch posunięć rządu  si że ambasador Japonii w Moskwie 

cuskmiro z tró jstronnym  układem  złożył na ręce rządu sowieckiego ui- 
- - w timatum z 24-godzinnym terminem

odpowiedzi w sprawie ewakuacji 
wysp Bolszoj i Sennufa zbrojnie oku 
powanych przez wojska sowieckie 19 
b.m. _

DZIŚ ZBIERA SIĘ SENAT

PA RY Ż. —  D ziś posiedzenie porań  
nc senatu  mieć będzie ch a rak te r czy­
ste  fo rm alny . M in. B onnct złoży p ro ­
je k t ustaw y  o jiełnom oenictwach, k tó  
ry  zostan ie  odesłany do kom isji f i ­
nansow ej. D ebata  rozpocznie się na 
jrosiedzeniu popołudniowem , wyznaezo 
nem na godz. 15-tą.

Do tzego zdąża
i l S Z  KOCHANY SEJM?

nfiocrls^. 7+rk  fi a
S P $ j *

LWÓM — W czoraj w sali posie­
dzeń rad y  m iejsk iej vw Lwowie o d b i­
ło się zebranie pn rpy  rogjoualnej po­
słów i senatorów . P rzew odniczył w i­
cem arszałek Selm etzel, prezes ernipy. 
Z ebranie uchw aliło następu jącą  rezo­
lucję w Sprawie postęjrow ania M etro- 
jio lity  krakow skiego S ap iehy :

G rnpa regjor.alna posłów i se,- 
n,atot>Jw w ojew ództw  południow o - 
w chodnieb dając w yraz w zburzeniu 
ak tem  samowoli ks. m etropolity  Ra- 
p ieky, k ió rv  obraził uczucia narodu  

1 o--zenoszac sam owolnie szczątki Józe- 
i BiłRtidskmgoj a uczynił to  wbrew 

Jw on Pana P rezyden ta  lizeczypospoli- 
tc-j, oraz baz powiadomienia i zgod; 1

rodziny, postanayyia d la  uzyskan ia  
7.adośćuczyiiienia oraz r< kom u, że 
tego rodzaju  w ypadki nie będą się 
tnogł pow tórzyć zwrócić się do po­
słów i senatorów  R. P. z p ropozycją 
ogłoszenia w tryb ie  a r t  56 ustaw y o 
k o n sty tuc ji w niosku do P ana  P rezy ­
denta R zeczypospolitej o o tw arcie se­
sji nadzw yczajnej, celem uchw alenia 
ustaw y lipow ażniajuccj P rezydenta.
P  do w ydania yv zakresie c j  
nym  a rt. 53 ust. 1 konstytim  
tóyv niezbędnych dla zadat^ 
w yższej spraw*’. a  w ym agając 
w prow adzenia „ nian w obowiązn 
cem uste.yyodawstwie.



C zw arty dzień obrad M iędzynarod :> 
wego Kongresu C hrystusa Króla w 
Poznaniu rozpoczął się nabożeństw em  
idtobi:em, odpraw ionem  przez J. E. ks. 
hif...upa Wilhelma C obbena z Finlan-dji 
■ h  męczenników sp raw y  C hrystusa 

jóla po wojnie św iatow ej. Na nabo- 
stwie byli obecni księża biskupi poi 

i zagraniczni. -
O godz. 9-ej otw artu 4^feesje plenar- 
Kongresu. Przem ówienie pow italne 

zgłoś# pierw szy ks. biskup Józef 
rsky ze Słowacji, podkreślając ser 
ne w ęzły między Polakam i i Slo- 
ami. W  imieniu katolików szw edz- 
w itał Kongres baron G ustaw  A rm - 

W tym  momencie przybył na 
J. Em. ks. kardynał T eodor Innit- 

er, arcybiskup wiedeński, w itany en- 
‘u z jis ty rzm e przez zebranych W prze­
mówieniu sw em  ks. kardynał Innitzer 
aowital Kongres w imieniu katolików 
anstrjackich w  niezmiernie se.decz- 

nych słow ach podkreślając szczagól- 
życz'iw y stosunek Austrji do Poi- 
poczem poświęcił kilka uw ag spra- 

c akcji bezbożniczej.
Pc tern przem ówieniu o. B!v#rt de 

-otidee wygłosił odczyt n. t. „M oralne 
cienie życia chrześcijańskiego", 
astępny w ykład miał prof. Oskar 

ek w językach polskim i francus- 
n. t. „D uchow a odbudow a życ.a 

atolickiego". Bezbożnicy —  zaczął 
reiegent sw e znakom te w yw ody —  

aardzo często operują hastami i ideam ' 
itó re  nie są  ich w łasnością, skradzio­
ne bowiem zostaty  ze skarbca nauki 
Chrystusowej.

Po południu ostatn i wykład w yglo- 
i" J. E. ks. biskup Rożm-an z Lubiany 
a. t- „Religijne odnowienie chrześcijań- 

. D ostojny prelegent w skazał, że 
odkiem  zasadniczym  tego  odnow ie­

ni nusi być w iara mocna i żyw a. Na 
ej undaniencie ma się oprzeć nasze 

w ew nętrzne uśw ięcenie a jej konsek- 
Wc/icją w inny być czy ry  katolickie, 
jakio środki utrw alenia w iary ks. oi- 
Jkj»p Rożman w skazał: rekolekcje, n- 
J 7:1*1 w  Akcji Katolickiej, modlitwę, 
niesienia pom ocy blrżnirn i chrześci- 
lańską pokorę.

*Po ostatnim  referacie zabrał glos 
J. E ks. biskup Schewiler z St Galen, 
dz ękując 1 mdynalowi prym asow i Hlon 
dow. za urządzenie tego Kongresu, — 
który sta ł się  tak  w spaniałą manifes­
tac ją  bojow ej czujności obrońców  i 
.erm ierzy K rólestw a C hrystusow ego,

Tr zy  uderzeniach krwi do gtowy,
ttosow anio n a tu ra ln e j w ody gorzk iej 
Fr; nciszka - Józefa  pobudza dhigo- 
cw a łe  zarówno czynność je lit  ja k  i 
..rw ioobiegn w  podbrzuszu , dz ia ła jąc  
aspokaja jąco  na ud erzeń 1 a krw i.

(CZWARTY DZIEŃ OBRAD)
• • •»

księżom kardynaiom  Rakowskiemu, 
V eraier i innitzerow i za dodanie obra­
dom splendoru przez sw ą obecność, 
wreszcie miastu Poznaniowi za tak 
w zruszającą gościnność. Tern sercem, 
któregośm y doznali przejęci, duchem 
żywej w iary owiani, powrócim y do 
sw ych krajów  —  mówił —  szczęśliwi, 
że przeżyliśm y tak  piękne chwile. Po 
wrócim y z wizją tej misji dziejowej, 
k tórą gospodarz tego  Kongresu, Pol­
ska, spełnia Od wieków, a którą tak  
podkreślił i  utrwalił Ojciec św . Pl­
us XI trw ając w raz z nią na zagro­
żonym posterunku przedm urza chrześ­
cijańskie! cywilizacji w  pam iętnym  r. 
192G. T rzeba nam za tym szczytnym 
wzorem pokazać gotow ość czynu, trze 
ba nam w nieść w nasze życie i w szy­
stkie jego przejaw y —  Chrystusa!

Z  kolei zabrał glos kardynał legat 
dziękując kardynałom , biskupom, dele­
gatow i rządu i w szystkim uczestnikom 
za wzięcie udziału w kongresie i przy 
czynienie się do jego tak im ponujące­
go i budującego przebiegu i blasku. 
Kongres ten niewątpliw ie spełnił swe 
zadanie. Oby ow oce jego obrad roze­
szły się jak najszerzej po św iecie i 
sta ły  się zadatkiem  nowej fazy sku te­
cznej walki z bezbożnictwem . Koń­
cząc sw e przemówienie, kardynał le­
g a t podziękow ał za trudy' Komiteto­
w i O rganizacyjnem u oraz orezydjum  

Kongresu w  osooie m arszałka prof. 
Demnińskiego.

Przemówienie marszałka zamknęło 
obrady Kongresu. \V części Koncer­
towej, która się potem oaoyła pieśń 
„Bogurodzica" oraz inne utwory w y­
konał chór mieszany pod baiutą prof. 
F. Nowowiejskiego.

DZIEŃ KROLS K A R O LA  11-60
Fmtfstiwlenta I nut w Łazienkach

WARSZAW n Zakończeniem po- ( tańce góralskie, krakowiaka, kujawia- 
hytu Jego Królewskiej Mości Króla ka, mazura i mne. W tańcach wzięły  
Karola w  W arszawie był wspaniały wie ! udział wybitne solistki opery warszav 
czór, wy Jany przez J. K M w  Łaeien- skiej pf : Sławska, Szmolcówna, Kacz 

| vach. Na program wieczoru złożyło inatewiczówna ł Szatkowska 
i się przedstawienie w  „ T eatrze na w y I W pierwszym rzędzie loży krółew- 

spie" oraz raut i bal w  pałacu łazien- skicj. wyrłanei czerwonym dywanem, 
kowskim. , zasiedli: J. K. M, Król Karol, Pan Pre

Przedstawienie w  „Teatrze na w y-1 zydent P. P. z Małżonką, Wielki W o- 
spłe" było w  dowiskiem niezwykle efeic J jewoda AHchał oraz Marszałek Śmigły 
townem. K'erownictwo artystyczne i . Rydz.
techniczne przedstawienia spoczywało 1 Pozatem na przedstawieniu ooecni 
w lękach polskiego radja, ilustrację ' byli: członkowie rządu, pre.njer, korpus
muzyczną oraz cnóry wykonały orkie­
stra i zespół chóralny Polskiego Rud- 
ja pod Latutą Grzegorza Fitelberga. —  
nadzór zaś nad baletem —  w  rękach 
Piotra Zajlicha, ' inscenizacja zas —  
w rękach Juuosza Wameck-ego.

„Teatr na wvspie" był bogato o- 
świetlony wielobai wnymi reflektorami.

dyplomatyczny, świta J. K. Mości oraz 
około 500 zaproszonych gości.

Krói Karol gorąco okiasidwał pooi- 
sy  taneczno _ wokalne zespołu polskie 
go, stojące na wysokim poziomie arty­
stycznym.

Po przedstawieniu oćoył się raut i 
bai w  pięknie oświetlonych świecami

Wspaniałe u r o c z y s ts i religijne
w Poznaniu

Z kroniki żałobne]
W  dniu 26 b. m zmart Książę Adam 
Ludw ik Czartoryski, ordynat na 

Gołuchowie w  Poznańskiem  i Sienia­
wie, syn ks. W ładysław a i Księżnicz­
ki M ałgorzaty Orleańskiej przez którą 
był spokrewniony z w ielom a domami 
panująctm i, a w nuk wielkiego księcia 
Adama z Hotel Lam bert Zmarły był 
żonaty z hr. Krasińską, ir jego dzie­
ci najstarsza córka była za Księciem de 
Bourbon, a syn ks. August jest rów ­
nież żonaty  z księżniczką z tego domu 
panującego.

Zgon księcia Adama C zartoryskie­
go, który bvł Prezesem  Związku Zw. 
i S tow arzyszeń Polskich, pogrążył ca­
ły  kraj, oraz liczne dynastje zagranicz­
ne w  żałobie. W  najbliższych dmach 
umieścimy dłuższe wspomnienie poświę 
cone tej nader zasłużonej postaci.

POZNAŃ. Wczoraj na zakończenie 
uroczystości związanych z Kongrcsem  
Chrystusa Króla w Poznaniu i 17-tyni 
zjazdem archidiecezjalnym katolickim 
odbyła się na pł. Wolności uroczysta 
msza pontyfikalna.

Całe śródmieście między ulkam i 
św . Marcina a Pocztową i Pie.ackie- 
go a St. Rynkiem otoczyły od wczesne 
go rana koraony wojska.

Na ulicach, któreini posuwał* się 
koncentrycznie ku pł. Womości nieskoń 
czone pochoay organizacyj i stowarzy­
szeń z transparentami i rozwianemi 
chorągwiami, utrzymywała wzorowy 
porządek policja piesza i konna oraz 
Tunkcjonarjusze porządkowi naczelnego 
instytutu Akcji Kat.

Po skończonej porannej Mszy św . 
dla azieci, odprawionej przez ks. kard- 
Yerdiera, plac Wolności pociął się za­
pełniać setkami organizacyj ł stów a, 
rzyszeń, kerponcyj aKadetnicKicn, ce­
chów i dclegacyj zagranicznych.

Tłutry wewnąirz i zewnątrz kordo­
nów docnoazuy oo liczby i 00 tysięcy  
osób. Nad morzem głów  falował ba. w  
ny las kliku tysięcy sztandarów. Licz­
ne grupu uczestników kongresu i zja­
zdu katolickiego wystąpiły w  malowni­
czych strojach regionalnych, wśród
których rzucały się w  o k o  żyw e kolory 
spódnic i chust kałiszanek, tradycyjne 
czepce i koronki kobiet z szamotul­
skiego i zamczyste, czerwienią podszy­
te sukmany wieśniaków 'ujawskich.

Na tarasie kolumnowym bibłjoteki 
Raczyńskicn ustawił się w śmeznycn 
komżach słynny poznański chór archl- 
katedralny ze sw oim  dyrygentem
msgr. ar GieburowSKim na czeie. —  
Przed gmachem orkiestia wojskowa, 
a dookoła niej zjednoczone i hóry poz 
nańskie.

Olbrzymi, 14 nietrowej wysokości 
ołtarz u skrzyżowania ul. Marcinków 
skiego i ul. Nowej, flankowany Dył z 
prawej strony szpalerem ku. poracyj a- 
kademickich w barwnych strojach ze 
sztandarami i dobyterm szpadami, po , 
lewej przez niższy kler' z całej archi­
diecezji i kilkunastu szambelanów. —
Pierwsze rzędy foteli ustawionych na

przeciwko ołtarza, zajął episkopat t 
w yższe duchowieństwo krajowe i zagra 
niczne z biskupem tnr,rskim ks, dr 
Okoniewskim, gene.alicją, dowódcy  
formacyj, stacjonowanych w  Poznaniu 
i korpus oficerski garnizonu, przedsta­
wiciele władz, i instytucyj.

O godz. 10-ej wszedł na stopnie 
ołtarza metropolita mohyłowski Ropp 
w towarzystwie 5 arcybiskupów. Za 
ich fotelami na pierwszej kondygnacji 
ołtarza stanęli ich napeiant. Krótko 
przed przybyciem legata papieskiego 
publiczność powstała z miejsc, aby 
przywitać reprezentanta rządu min. 
w. r. i o p Świętosławskiego.

P. minister zajął miejsce na 2-ej 
kondygnacji ołtarza po prawej Stronie, 
u jego bonu wojewoda poznański płk. 
Artur Maruszewski gen. Zahorski, pre 
zydent miasta W ięckowski i starosta 
grodz ni Głoaowski, naprzeciwuo, na 
tronach, ustawionych po lewej stronie 

zasiedli kardynałowie, prymas Fran­
cji V erdier, prymas Austrji Innitzer t 
ks. kardynał Kakowskl.

Na al. Marcinkowskiego zajecliai za 
przęzony w  6 koni powóz wiozący le­
gata papieskiego, otoczony szwadro­
nem strzelców konnych. Wśród dżwię 
kow fanfar prymas Polski ks. kard. 
Hlond wszedł pod Baldachimem na stop  
nie ołtarza ł zajął miejsce na purpuro­
wym tronie, znajdującym się na naj­
wyższej kondygnacji stopni ołłarza. —  
Zastępcy Ojca św . towarzyszyła świta  
złożona z 5-ciu prałatów i 5-du szam- 
beianów.

Rozpoczęła się uroczysta msza pon- 
tyfikalna celebrowana przez legata pa­
pieskiego w asyscie 6-ciu księży infu­
łatów i kanoników

Podniosłe kazanie o niebezpieczeń­
stwie liberalizmu bezbozniczego i ko­
nieczności przeciw staw ienia mu zasad 
chrześcijańskich obróconych w  czyn, 
wygłosił w językach potsKim, Irancus 
kim i niem ieckim  ks. biskup połowy  
Gawlina.

W czasie Mszy św  śpiewały na 
przemian chór archikatedralny a ca- 
pella i zjednoczone chóry poznańskie 
przy akompaniamencie orkiestry.

program Wiuowisna p. t. „Hej woskowemi salonach pałacu łazJenkow- 
ty Wisło" złożyła słę suita taneczno- sk iego.' 
wokalna w  wykonaniu zespołu baleto­
w ego opory warszawskiej. Zespól ten 
w  składzie około 150 tancerzy i tance­
rek, przy dźwiękach orkiestry synTo 
nlcznej, złożonej z 50 osób i chóru, 
wykonał kolejno rance poslkie, tn. in.

W  dniu dzisiejszym J. K. M. Król 
Karol, Pan Prezydent Rzplitej, Wielki 
Książe Michał i Marszalek śm igły - 
Rydz wyjeżdżają do Krakowa, gdzie 
odbędzie się daiszy ciąg uroczystości

Komitet nieinterwencji 
WYSUWA MOWY PROJEKT

Ksntrcl! wybrzeży hi$zp*riskkłi

Miasta gdzie «bniża|g podatki
DUSSELDORF. Miasto Dussel­

dorf znalazło się w szczęśliwej sytua­

cji finansowej.

V\ ładze miejskie postanowiły w  

najbliższym czasie przeprowadzić ob­

niżkę poJatkow, gdyż na podstawie wy  

ników za rok gospodarczy 1936 zdoła­

no zaoszczędzić poważniejsze kwoty, 

przekraczające 2 miliony marek.

LONDYN. —  K om itet nieinterw en­
cji zebrał się w czoiaj w  Foreign O ffi 
ce pod przewodnictwem lorda Ply- 
moutha.

propozycja angielsko - francuska  
aby zastąpić w  kontroli morskiej okrę 
ty  włoskie i  niemieckie przez okręty  
angielskie i  francuskie, natrafiła  na 
sprzeciw W łoch i N iem iec, które 
twierdzą, iż  propozycja g ioz i zachwia 
riem  równowagi w  wykonywaniu kon 
troll. Renrezentar-t Sow ietów  w ypo­
w iedział się na rzecz propozycji fran­
cusko - angielskiej.
KOM UNIKAT O PEZEBIHG-U PO­

SIED ZEN IA
LONDYN —  Kom unikat opubliko 

wany o wczorajszem posiedzeniu K o­
mitetu N ieinterw encji głosi, że lord 
Plymoutn przedtozyi pewne propozy­
cje. mające na celu odbudowanie pla 
nu kontroli morskiej,Rządy angielskie 
i francuski gotowe są przejąć odpo- 
w ieaz.am ość za funkcjonowanie p la­
nu kontroli całości w ybrzeży hiszpań  
sk ic l i zgadzają się w zasadzie, aby 
na okrętach kontrolujących umieszczo 
no neutralnych obserwatorów. Rzad 
brytyjski objąłby wyorzeża hiszpań­
skie, znajdujące się pod władzą rządu 
w W alencji, zaś rzad francuski objął 
by kontiolę wybrzeży, znajdujących  
się pod władzą gen. Franco.

Reprezentanci W łoch i N iem iec o- 
owiadcayli, że przekażą propozycję 
swym rządom, lecz w ysunęli zarazem  
zasadnicze zastrzeżenia, a  m ianowi­
cie, że projekt n ie jest oparty na ró­
wnowadze niezbędnej dla bezstronne­
go sprawowania kontio li Jednocześ­
nie reprezentanci W łoch i  N iem iec 
oświadczyli, że rządy ich  postanowiły  

cofać swych przedstawicieli ze 
w szystkich organów koutreli.

PESYMIZM W  LONDYNIE 
LONDYN. Po awugoazinnem po­

siedzeniu podkomitetu nieinterwencji 
zapanował w  Lot idy nie pesymizm. —  
Stanowisko zajęte w  toku dyskusji 
przez delegatów Niemiec i Włoch nie 
daje żadnych nadziei, aby Niemcy i 
W łochy do piątku zmieniły sw e stano­
wisko i okazały się skłonne do przy­
jęcia francusko - bi ytyjakiego planu 
kontroli morskiej. i

ZASTRZEŻENIE NIEMIEC 
BERLIN. Zgłoszony wniosek an­

gielsko - francuski w  sprawie objęćri 
Kontroli morskiej wywołuje w  Berlinie, 
jak rajbardziej nieprzychylne komenta­
rze. Rząd ruemiecki, podobnie jak rząd 
włoski zasirzegł sonie wprawdzie czas 
do namysłu, jednak juz z góry ambasa­
dor vou Ribbentrop wysunął najpoważ 
niejsze zasadnicze zarzuty, co nie 
wróży jakiejkolwiek zmiany w stosun 
ku Niemiec.

Marsz powstańców
trwa

SALAMANKA. —  Korespondent źródłami Pozameo, wojska pow -
Havasa donosi z pow stańczej kwa  
tery głównej, że na froncie piskaj 
skim pow stańcy w  dalszym ciągu  
zdobywają dalsze stanowiska rzą 
dowe.

Po zdobyciu stoków  Espalda - 
seca, Sofica, Angostora i Gijon 
de Angostura oraz wzgórz, 
położonych pomiędzy Arbaliza i

tfańcze stanęły w  odległości' kilo 
metra od miasta Valmz,seda.

W olska rządowe ewaiatowafy 
w iększość ludności tego  miasta, 
W ciągu ostatniej nocv gw ałtow ­
na burza zniszczyła m osty zbudo­
wane p rzez  saperów, tak że od ­
działy pow stańcze musiały prze 
być rzeki w biód.

T E L E G R A M Y
— Z okazji Św ięta M orza Pan P re­

zydent Rzplitej w ygłosił piekne przemó 
wienie przez ra jjo , w którem  podniósł 
silnie probiem m arynarki w ojennej. —. 
Podam y je w  całości w  następnym  nu­
merze.

—  W  czasie śm aaania w ydanego 
prziez J. E. Ks, : K ardynała Hlonda 
przem ówił pan m inister Świętosiaw- 
ski.

—  P rasa  rum uńska w yraża jednu- 
głośny entuzjazm  z pow odu serdecz­
nego przyjęcia zgotow anego dla ich 
Król, Mości w  Polsce. £

—  W  M oskwie przystąpiono dc 
czystki w kom isarjacie oświaty O ka­
zuje się że i tu w szystkie „góry" ob­
sadzone były w yłącznie przez zdraj- 
ców  i sabo tażystów , k tórzy  powędru-

i ja  w krótce pod ściankę. Biedni c 
1 moskale.

— Prem jer belgijski Van Zeelana w 
mowie wypowiedzianej na obiedzie wy 
danym  przez Roosevelta s tw :erdzil, żt 
Stany Zjednoczone w ezm ą uazia ł w 
akcji dążącej do zliberalizow an.a po­
lityki gospodarczej św iata, celem px> 
w iększem a dobrobytu.

—  W  prow incji Cze Kiang powód; 
zalała 30 m iast Jak w iadom o prow in­
cja ta leży nad morzem W scnodnio 
chinskiem i liczy 14 miljonów ludno­
ści.

—  M iedzy Iranem  a Irakiem para- 
fow ano układ kończący długotrwały 
spór graniczny.

—  Na zasadzie usław y  o  nacjona­
lizacji fabryk w ojennych pańsrw o fran. 
cuskie pizejęlo Zakłady Schneidera w 
Ha wrze.

—  Deficyt skarbow y w e Francji 
przekracza już 40 m iljarćów  rrankow

— Turniej szachow y w  Rydze pro­
w adzi Rzeszewski z 8 i póf punktam i 
przed Aiechinem i Flohrem po 7 picŁj

\  (PAT).
H H  &  — >—

Kranika kulturalna
KONKURS NA NOWELĘ

Redakcja „Teki Pom ors.aej" ogla 
sza konkurs na nowelę. I nagroda — 
150 zł., 2 nagroda 100 zł., 3 nagroda 
50 zł. Nowela musi być: zw iązana te- 
m atycznie z Pom orzem  lub mórz er 
Polskiem, objętości 150 —  250 w ier­
szy m aszynow ych po 60 łiter w każ 
dym, podpisana godłem , k tóre autoi 
jw w tarza na zapieczętow anej koper­
cie, m ieszczącej jego nazw isko i ad res 
przestana do 30 w rześnia 1937 r. poc 
adresem . Redakcja „Teki Pomorsfkiej' 
Toruń —  Ratusz. Ogłoszenie -wyników 
konkursu nastąpi najpóźniej do dn. 31 
grudnia b. r. ju ry  stanow ią- Zofja Bo- 
gusław ska, Andrzej Bukowski, Jadwi- 
ga K orczakowska, Izabela Lutosław- 
ska, dr. A leksander M ajkowski, Zyg­
munt Mo carski. N agrodzone noweli 
drukow ane będą w  „T ece Pom orskiej'

„POLONIA RFSTITUTA" UCZONYM 
FRANCUSKIM

Konsul Polski w  S trasburgu Czo 
snow ski wręczy! odznaki orderu „P o  
lonia ‘R estitu ta": -rektorowi aikademj* 
Derschowi oraz profesorom  Delperfi, 
F rancasiei, Redsiab, T esniere i T rou  
chon Podczas tej uroczystości orze 
mawiali konpsfl Czos-nowski i reku* 
D resch, podkreślając w ęzły imeiekn* 
aine, łączące oba kraje.

„KRZYŻACY" PO SŁOWACKU

T ow . św . W ojciecha w  1  ■■nawie 
w ydało „K rzyżaków" Sienkiewicza n 
doskonałym przekładzie słowackin 
prof. Gi rmuszki, k tó ry  dokonał jul 
szeregu p rztk ładów  dzieł literałury po 
skiej.

FERRY R O C K LR
34)

niema skrytek —  
jest w porządku.

Tajemnica *!e ż y
—  Hm.... odrazu widać, że one nie są od wieży —  zauwa- 

yl Hardy. —  Co pan o tem sądz>, panie Harrigan?
—  Nie wieni, nigdy nie widziałem tych kluczy.
Zdawało się, że inspektor n ie czekał na odpowiedź. Zamy

ślił się na chwilę, potem zapytał:
— Czy ściany są opukane, Mattield?
—  Tak jest, panie inspektoize, nigdzie 

bdpaił z przekonaniem sierżant. —  Posadzka
—  Na to wygląda. Wartoby jednak...
—  Ronald Hardy nie dokończył zdania. Przerwało mu kró.- 

kle pukanie i na progu ukazał się Norman Fenwick
—  O, przepraszam najmocniej! —  zawołał zmieszany nie­

co, Nie miałem zamiaru przeszkadzać... Ale co to jest? Kto tu 
tak gospodarował?

—  Pan może być spokojny, panie Fenwick, wszystko bę­
dzie doprowadzone do porządku. Proszę, niech pan wejdzie.

Norman Fenwick wsunął się nieśmiało do pokoju, rzucając 
^ ■ W liw e  spojrzenia na włochate, potężne ręce sierżanta.

Szukałem pana, parne inspektorze, mam ważną wiado- 
zakomunikowania. Po okropnych oględzinach w  lochu 

y udaiem się do parku, aby odetchnąć trochę świeżem po- 
; zem. Okrążyłem dom i przy alejce, prowadzącej do alta- 
3 ujrzałem coś błyszczącego w trawie, 1 oto, co podniosłem 

l’ '" eąiął do kieszeni marynarki, wyjął ostrożnie jakiś przed- 
’ go Ronaldowi Hardy‘emu.

John ledwo się powstrzymał od okrzyku zdumienia —  na 
dłoni inspektora leżała strzykawka.

Co na to powie Hardy? John wpatrywał się z naprężeniem 
w suchą opaloną twarz inspektora o wargach ta.k mocno zaciś­
niętych. jak gdyby się zrosły. Lecz Hardy niewiele powiedział.

—  Chodźmy, panie Fenwick. —  Dźwięczało to niemal przy­
jaźnie. —  Pan będzie łaskaw wskazać miejsce, w  którem pan 
znalazł strzj kawkę.

16
Po południu John Harrigan dowiedział się wiele ciekawych  

rzeczy o pani Bardwell.
Zawdzięczał to następującemu zbiegowi okoliczności: lady 

Allendale udała się swoim samochodem do Riponu, a John i Do­
rota musieli szukać schronienia w  pałacu, ponieważ podczas 
spaceru zaskoczył ich silny deszcz. Pan Elford znalazł młodą 
parę na ganku, zaprowadził ją do swojego mieszkanka, kazał 
córce się przebrać, a gościowi zaproponował szklankę whisky z 
wodą sodową.

Po kilku wstępnych zdaniach na temat wydarzeń w  La- 
wrencc Court pan Elford powiedział:

—  Ze swej strony radziłbym panu, panie Harrigan, przy­
jąć propozycję lady Allendale i przenieść się do nas choćby na­
wet jutro rano. Za cztery tygodnie wiacamy w szyscy do Lon­
dynu |estetn prawie pewny, że m ylady i t?<m coś dla pana 
znajdzie. Znani dużo młodych ludzi, którzy dzięki jej poparciu 
uzyskali niezłe posady. Muszę dodać, że lady Allendale ma wiel­
kie stosunki. W jej pałacyku na Berkeley Sąuare bywają bardzo 
wpływowi ludzie.

—  G-.ljby to odemnie zależało, przeniósłbym się jeszcze 
dziś do państwa i zabrałbym się do roboty, poleconej mi przez 
lady Allendale —  odparł John —  Ale jeden z inspektorów, pro­
wadzących śledztwo, prosił ntuie usilnie, abym pozostał parę

dni w  Lawrence Court.
—  Aha! Jakieś czynności, połączone z wywiadem policyj­

nym —  skinął głową pan Elford. —  Rozumiem.... Widzi pan, o 
pani Bardwell opowiadają różne historje. Czy pan co o tem sły­
szał?... Zastrzegam się, że tu nie chocizi o plotki. Zresztą jestem 
jedynym, być może, człowiekiem, który wie, jak było w  rzeczy­
wistości , tylko nie lubię poruszać tych spraw.

- -  Oczywiście, panie Elford! —  podchwycił z żywość ą 
John. —  Sądzę jednak, że w  tym wypadku może pan z ro b ić  w y­
jątek. O pani Bardwell słyszałem tylko tyle, że była oskarżona 
o otrucie.

—  Jakież to okropne —  wtrąciła Dorota. —  Dlaczego mi 
tatuś o  tem nie opowiedział?

—  Nie chcę rozpowszechniać rzeczy, które mnie nie o d -  
chodzą. Nie poruszałbym i teraz tej sprawy, gdyby pan Harn- 
gąn nie udowodnił swoją uwagą, że już coś niecoś o tem wie- 
Nawiasem mówiąc, pogłoski są oparte na szczerej prawdzie.

Pa-n Elford napełnił szklanki wyśmienitą w h isk y , rozpal'* 
fajkę i po przerwie, jak gdyby obliczonej na .snotefTo” -’n;o - - -  
interesowania, podjął:

—  Muszę zaznaczyć, że słyszałem tę historję ou czifWfp" 
ka, któremu w żadnym wypadku nie  można zarzuc ić^  balgi an 
gadulstwa. Ten człowiek nazyw a się Crairpton i jest szefe-  
rem lorda Emswortha, który u nas spędził parę tygodni w  7’“” 
szłym roku. Crampton spotkał przypadkowo panią B a r d w e l l ,  

przyszedł potem do mnie i powiedział: „Pauie E lfo rd , niech
mnie powieszą, jeśli ta kobieta ni e otruła swego męża“. Byłeni 
zdziwdony, oczywiście, ale usłyszałem następujące w y ja ś n ie n it  
m ałżeństw o  Bardwell mieszkało przed trzema laty w S ta f fo rd z ie . 
Bardwell, który tam miał niewielką fabrykę oou\v,a, pewnegr 
riir.ia zachorował, położył się do łóżka i po ośmiu dniach v

D. C. N.
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\! Icrenir; na torach
S z w p ś ły  m enu ^ Is n a  -  Wągry

W  uzupeltiienui depeszy oodanej 
przez nas wczoraj o zwycięstwie w 

pierwszych zawodach tenisowych o 
puhar środkowej Furopy z Węgrami, 
donoszą nam że w  ostatnim meczu 
graty pierwsze rasiety obu krajów: 
Tartowski pr/pchv Sziget<emu. Przy­
niósł on po ciężkiej walce zw ycięstwo i

Tariowskiemu w stosunku: 6:4, 4>-5 
9:7, 8:6 Obaj tenisiści wykazali do­
skonałą formę.

W rezultacie Poiska wygra<a 4:2,

„DZIEŃ MCRZA"
WILNO. U roczystości w caorajsze politycznej Rzeczypospolitej Polskiej 

Jn ia Święta Morza rozpoczął a  oraz na konieczność posiadania włas- 
godz. 7 capstrzyk orkiestr W ojskow ych aych ko onji — surow ców  kolonjamych 
które obeszły m.asto, niosąc transpa- jako koniecznego elementu utrzym ań a
renty z hasłami „Dnia M orsa".

NABOŻEŃSTWO

uO godz. 10 odpraw iona zostata 
roczysta Msza św. w kościele św . Ka- kiestra odegrała 
zimierza. na k tórą przybyły delegacje

niezawisłości gospodarczej, i iga Mov- 
ska i Kolonjalna realizuje w społeczeń­
stw ie ^w iadom ość tych postulatów  —  
Kończąc przem ówienie płk. D reszer 
wzniósł okrzyk na cześć Rzplitej. Or 
...„ .i— „ j  1.  ;lym n narodow y.

prz.yczem w szystkie single w ygrali Po- i organizaeyj i stow arzyszeń oraz pocz- 
lacy (Tarlowski, Hebda, Tłoczyń-ski i ' ty sztandarow e związków kom batanc 
W itm an) a double oczywiście W ęgry

JĘD R ZEJO W S K A  N ID S L  ZW YCIĘŻA
LONDv N- W  turnieju o mistrzo- 

siw o świata w  Wimbledonie, Jędrze­
jewska cmuosla dziś jeszcze jedno 
świetne zw ycięstwo nad dobrą raaietą 
amerykańską Andrews, bijąc ją w  
dwóch setach 6:0, 6:2 Mecz trwał za.

Kanm Budge również w trzech setach 
Australijczyka Mac G ratis, Ameryka­
nin pochodzenia polskiego Parker Paj- 
Kowski wyeliminował niespodziewanie 
po długiej zaciętej walce dragą rakie­
tę Niemiec Henkla w pięciu setach 6 3,

REZOLUCJA

ledwie 25 minut i wykazał, że Jędrze- 7:5, 4:6, 4:6, 6:2, a ostatni mecz 
jowska od trzytygodniowego sw ego Crawiord —  Cramm zakończył się po 
pobytu w Angłji utrzymuje sw ą w y- [ emocjonującej walce zwycięstwem  
'oką forntę. W ciągu czte.ech rund, hemca 6:3, 8.6, 3:6, 2:6, 6:2 .

kich, delegacje oficerskie i jwdoficer- Z 'kolei płk. D reszer w  imieniu ze- 
skie pułków stacjonow anych w Wil- oranych na uroczystości „Dnia M orza" 
nie oraz. przedstaw iciele władz i  urzę- zgłosił rezolucję następującej treści: 
■dów. j „Zebrani w  „Dniu M orza" miesz-

Okoucznościowe kazanie wygłosił kańcy W ilna i W ileńszczyzny stw ier- 
ks. min oo. Jezuitów , dza.ią jednom yślnie, że bez silnej floty

wojennej niema jx>czucia bezpieczeń- 
POCHÓD stw a i niezawisłości politycznej, a bez

Po ekończonem nabożeństwie ufor- posiadania w łasnych źródeł surow co - 
mował się pochód i przeszedł u lica -1 ców kolonjalnych —  niezawisłości gó­
rni: Wieiką, Zamkową, na pi. Katedra]- , spodaiczej Rzeczypospolitej Polskiej", 
ny, gdzie też nastąpił kulm inacyjny ' Rezolucję tę zebrani składają na rę- 
punkt uroczystości. W pochodzie wzię ce Pana W ojew ody. jako w łodarza

K 0 N ! r C K W A R T A Ł U
to ostateczny termin regulowania zaległości prenumeraty i wn 

szenia przedpłaty na lipiec
W celu uniknięcia przerw w  dostaiczaniu gazety, Administra*-' 
pisma uprzedza tych w szystkich P P . Abonentów, którzy do dnj 
1 lipca należności za prenumeratę nie opłacą, że z dniem tym  w? 

syłka pisma zostanie IM B E Z W Z G L Ę D N IE  wstrzymana.

a r M o r a r a ia ra ra  ś a a t ^ H 3 E 3 G lE !t3 3 E 3 3 E

K R O N iK A  * i L t f l S K A

D u ł 3 0
Vl.ŚW P»T(h 

jutr* 
Teodoiyki

W ick64 i ł * i c i  |  241  

Z ackM  >1 w ita  g 7,56

ła również udział kolumna sam ocho­
dow a hufców junackich z transparen­
tami. " j

tej ziemi prosząc o przesłanie jej Panu 
Prezydentow i R. P  Ignacemu Mościc­
kiemu oraz Prezesowi Rady M inistrów

rtóre dotychczas rozegrała w  Wimble- 
flenie, nie przcgiała, ani jednego seta, 
i 8 rozegranych setacł. oddała zaled­
wie 8 gemów, wygrywając 48 g.er__
Ozisiejszcm zwycięstwem Jędrzejow­
ska zakwalifikowała się ao ćwierć fi­
nału, który rozegra jutro z trzecią ra­
kietą Scriven, gdyż ta ostatnia niespo­
dziewanie zwyciężyła dzis drugą rakie­
tę angielska Slammers, która liależy do 
8 fherwszych rakiet.

ćwierćfinały gry pojedynczej panów  
dat; wyniki następujące:

Anglik Austin pokonał w  trzech se- 
ta> h Amerykanina Granta, zaś Amety-

i Po ustawieniu się delegacyj, orga. —  Generałowi Sławoj - Składkowskie-
Do półfinału wchodzą więc /\ngiik nizacyj, związków oraz oddziałów woj 

Austin, Niemiec von Ci atu i dwóch skowych, podniesiona została bandera 
Amerykanów Parker - Pajkowski oraz j odegrany nymn narodowy, 
typowany powszechnie na tegoroczne-!
go mistr~a Donald Budge. I PRZEMÓWIENIE PULK. DRESZERA

J Ę D R Z E J O W S K  A w  P 6 Ł ™ A I ^ ‘ PrzO T O w lenic w y B lo s i,
TU EŁNTEJE W IMBLEDOŃSKIEGO n , , - .„  ' 0 b " d(, L ‘M i K w

LONDYN —  W e wtorek w wierć 
finale turnieju wimbledvńskiego, Ję  
dizejowska pokonała A ngielkę Scri- 
ven zdecydowanie 6:1, b:2.

W  drugim ćw ierćfinale Francuzka 
Mathieu wyelim inowała CLilijkę Li- 
zanę 6:3, 6:3.

Skład reprszenticli Polski
Zt n  w t z

K a p ita n  zw iązkow y Polskiego 
Związku P iłk i N ożnej p. K ału ża  u s ta ­

l i ł  n astęp u jący  sk ład  -reprezentacji 
**olski n a  mecz z R um un ią :

B ram ka M adejsk i (W isła ),

obi ona —  Gemza (R uch) i Szcze­
paniak (P o ion ia ),

Puhtunłi)
pomoc — Kotlarczyk I I  tW .sła), 

W aciewicz ęPogoń) i  Kryszkiewicz 
(W arta),

napad P iec I  (Naprzód, L ipinyj, 
Piontek (A K S) Matyasz (Pogoń), 
W ilim owski (R uchj, Wodarz (R uch).

Rezerwowi: Pawłowski (Cracoyia) 
i Scherfko (W arta).

0 start F(3łKl w Rydze
KRAKÓW . —  Jak się dowianu- 

leniy, Craco^.a odmówiła wysłanią 
fa lk i do Rygi nie godząc się na je- 

fo udział w  biegu na 5 kim. N ato­

m iast zarząd tego klubu w yraził zgo­
do aby F iałka startował na 25 kkr.„ 
który to dystans biegaczowi tem u od­
powiada najlepiej.

Dop^ro 1t lipca dowiemy się
kto wygrał tegoroczna zawody

c puhar Gcr don-Be nett a
BRU K SELA  — Spraw a zdobycia 

lierw szego m iejsca w zaw odach o pu- 
4ar Gordon - B enneta  n ie  zosta ła  do 
chwii? obecnej rozstrzygn ię ta . P ras?  
belgijska, k tó ra  ju ż  poprzednio świę- 
:iła zw ycięstw o D em uytera te ra z  do­
nosi, iż  pierw sze m iejsce zdobędzie 
Belgja lub  Polska. Aero - k lub  belgij- 
•ki do czasu p rzy słan ia  dokładnych

raportów o miejscu lądowania na pod 
stawie których zostanie obliczona od 
ległość przebyta przez obydwa balony 
odmawia udzielenia w tej spiaw ie ja­
kichkolwiek infoim aeyj.

Dokładny wynik tegorocznych za 
wodów będzie dopiero znany ouoło 10 
lipca.

M y  et3i  wyścigu kolarskiego
PcIsM

Wilnie (b rat ś p. Orlicz D reszera). —  
W  przemówieniu sw ym  mówca w ska­
zał na kcniecziiość rozbudow y floty wo 
jennej jako gw arantki ; niezawisłości

Rezolucja ta zostaia przyjęia przez 
zebranych hurztiwemi oklaskami, pu­
czem orkiestra odegrała P ierw szą Bry­
gad ;.

■ W  godzinach popołudniowych na 
placach K atedralnym i Orzeszkowej od 
był się koncert orkiestr, ą  o godz. 2ł 
—  opuszczenie flagi,

L. M. i K. zorganizow ała zbiórkę 
uliczną, która będzie trw ać jeszcze 
przez dw a edni.

B. żfłnierze 6 batalionu I Brygady
złożyli hołd na Rofsle

W  dniu wczorajszym pociągiem  
rannym pTzybylo ao W itn a  310 b. zoł 
nirerzy 6-go b a t. pierwsze; brygady z 
komendantem koła b. żołnierzy 6-feo 
baonu, inspektoiem  armii gen. Pisko  
rem na czele, aby złożyć hołd sercu 
M aiszau ta  Piłsudskiego iia  Rossie.

Z dworca uczestnicy zjazdu udali 
się na mszę św. do Ostrej Bramy, 
którą odprawił ks. Domino, b. żoł­
nierz 6-go bataljonu, poczcm w ygłosił 
okolicznościowe podniosłe kazanie. 
wsponnnając o modlitwie Komendan­
ta  do M atki Boskiej 03tiobram skiej, 
z której obrazkiem nigdy się n .e  roz­
stawał.

Po nabożeństwie uczestnicy zjaz­
du z kompanja honurowa na czele,

lL J Q l3 E U I3 Q [3 [3 E 3 E I7 ^ r

w szyku marszowym udali się na  
cmentarz Rossa, gdzie złożyli hołd 
sercu M arszałka Piłsudskiego, skłaaa  
jąc jednocześnie u stop grobowca 
piękny wieniec z napisem, „Drogie­
mu Sercu Komendanta —  żołnierze 
t'-go Daonu Pierwszej B r y g a d y D r u  
gi w ieniec złożyła delegacja 7-go puł­
ku Legjonów, poczem kolejno w szy­
scy przedefilow ali przed grobowcem.

W  godzinach południowych odbyt 
się kompanjami w spóiny obiad kole­
żeński a następnie zwiedzanie m iasta  
i okolic W ilna..
. f W  godzinach wieczornych uczest­
nicy zjazdu odjechali z W ilna do W ar 
szawy.

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pań­
stw ow ego lnstvtutu M eteorolo­

gicznego w  W a r sz a w ie ,  
do wieczora ania 30. 6, 37 r.

Polskę ogarnia jeszcze cieple p o ­
w ietrze kontynentalne lecz nad Earo- 

1 pę Środkow ą napływ a już św ieża masa 
pow ietrza oceanicznego, które w swej 
w ędrów ce na w schód zbliża się ku za­
chodnim granicom Polski. Pas ściera­
nia się tych dw uch m as przesunie się 
w  dniu 30 b m. do linji Bugu i spow o­
duje w całym kraju przejściowy w zrost 
zachm urzenia aż dc burz i przelotnych 
deszczów oraz lekkie ochłodzenie przy 
dość silnych i poryw istych w iatrach 
zacno-dnich.

DYŻURY APTEK

Dziś w  nocy dyżurują apteki: Jun- 
dzłłła (Mickiewicza 33), M ańkowicza 
(Piłsudskiego 30), Cnrościckiego (O- 
strobram ska 25), Filemonowicza i Ma- 
ciejewicza (O strobram ska 29), Pietkie­
w icza i Januszkiewicza (Z arzecze 20 j.

Hotel Europejski
P ifn r s z c rz ę n d y  

Ceny p rzy s tęp n e  T e le fony  w p o ­
kojach. W ird a  e sobow a
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1 ajemnica w kładów  prawnie zastrzeżona.
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Zajście na drodze
? w a |  r z e m i e ń  T l c y  z W ina pobili

h a n d l a r z y  i y d ó w

CZĘSTOCHOWA. —  W e wtorek  
ta stąpił w  Chorzowie start do 4-go 
itapu międzynarodowego wyścigu ko 
'.arskiego dookoła Polski na trasie 
Chorzów —  Częstochowa. Dyst-sns 
lego etapu wynosi 78 kilometrów. 
SVr.paniała szosa asfaltow a pozwoliła  
sawodnikom rozwinąć szybsze tempo 
i przebyć cały dystars w dwie go- 
Iziny z minutami. Zaraz po starem  
.empo wyścigu wzrosła do 45 kim. 
aa godzinę. K orzystając z dobrej 
izosy W ęgier Szaley ucieka, a nawet 
powiększa dystans -liedzy sobą a re- 
iztą kolarzy do 2-ch kilometrów. Po 
15 kiloiuel rach dochodzi go cała czo­
łowa gruna polskich kolaizy. Fran­
cuzi zostali zdekompletowani, gdyż 
jeden z nich przebił dwie gumy i nie 
ma; ,c zarasu musiał zająć miejsce 
w sim oihodzie.

N a n u tę  wpada zwarta grrpa ko­
larzy

Pierwsze m iejsce zajął W asnew-

W1LNO. W  pobliżu w si Tatarka gni, 
tudomińskiej pomiędzy dwoma iyda-

I' mi Kajńanem i G>erszenowiczem z We- 
renowa jadącymi na kiermasz a podą­
żającymi z miasta na motocyklu dwo­
ma rzemieślnikami (fryzjer 1 rzeżnik)

4)
5)
6 )
7)
8) 
91

z ui. Garuarckiej, w> nikta scysja w  cza

sie której obaj żydzi zostali pobici i 
zmuszeni do ucieczki do lasu.

Poturbowani oskarżyli narazie 
m< tocyklistów o rabunek lecz potem 
widząc że może to pociągnąć za sooa 
konsekwencje ( wprowadzenie władz w  
oład) cofnęli oskarżenie i zadowolili 
się meldunkiem o pobicie.

S»ip!łflifa na statku .Pan Tadeusz"
WILNO. Wczoraj w  dzień w  pobli­

żu mostu strategicznego na Antokołu 
ze statku „Pan Tadeusz" idącego do 
Werek rzucił się do Wiłji mieszkaniec 
Poabrodzia Witold Piotrowski, 

i W chwilę oo wypadku w  pobliżu 
zjawiła się łódź policyjna, która w y­

łowiła sem ooójcę. Desperat stawiał 
policjantom opór i nie chciał wejść do 
łodzi.

żmuszono go Jo tego siłą ł odwie­
ziono do komisariatu. Statek ruszył w  
dalszą drogę dopiero gdy samobójcę 
uratowano.

ski w czasie 2 godz. 8 min. 40 sek.
2) Kluj w  czasie 2:08:44,
3) W andor 2:08:44,2,

N apierała 2:08:4e,
W isnńw ski 2:08 18,
Kapiak Józef 2:08:51,
Urbaniak 2:08:52,
Kapiak M ieczysław a :08:53,
Jaskólski 2:08:58

10) Tzapu —  Rumunja 2:09.03.
D rużynowo:
1) Polska pierwsza w czasie 

4:17:21.
2) Polska trzecia 4:ł7:21,2 .
3) Polska czwarta 4:17:38,2.
4) Polska dfuga 4:19:08,6

5) W ęgry 4.19.08,6. WILNO, —  W ozoiaj w dzień z .g l j a “ . Desperat nie doznał poważ
b) Kumunja t .z z .o i .  okna 1 piętra I I  komisarjatu P.P. jniejszych obrażeń. Zatrzymany on był
Francusko - w łos i  zespo z s rzucił się na bruk zatrzym any Stani- za wywołanie aw an.ury w mieszkaniu

Z( e k o L l p l e t ) W .u iy . I s ł a w  M i k o l a i e z v k  n o r t i e r  b e t a i n  A n - ! r i9T 70 /”?ftnfli i  (rrAńani*/t i n i  . a m m
Po dwugodzinnym odpoczynku za­

wodnicy wyruszy1' do piątego etapu  
s Częstochowy do K alisza na dyjtan- 
sie 187 kim.

PRZYBYLI DO HOTELU EUROPa :

G rodzińsk i L c izer —  B ielsko, T\i- 
zelsztęjn  _ Iz a a k  —  W arszaw a, Ry- 
g ie r D aw id B ielsko, A ren d e r A bram , 
uódź, IV am szky P a u l R um unja , Gin- 
tow t G iew ałtow ski Jó z e f  M ołkożyce, 
(.‘rzechow ski Tadeusz W -w a, h r. Soł- 
lon  B ohdan Jó ze f W -w a, Szam bem  
Jó ze f K raków , S \r  ętożccld M ichał 
G rodzisk.

TEATR I MUZYKA
TFATR AIUZYCZNY „LUTNTA"

Dziś ukaże się po raz ostatni operet­
ka J. S traussa „B aron Cygański" w 
obsadzie prem jerow ej. Ceny propa­
gandowe.

Jutro z pow odu próby generalnej 
piątkow ej prem jery przedstaw ienie za­
wieszone.

—  Pretnjera oper, „Dzwony z Cor- 
neville“. W  piątek najbliższy „Dzwo­
ny z Corneville“. Zarów no kapelm istrz 
A. Wiliński, reżyser Folanski, jak kie- 
w nictw o czuw ają aby  w yjątkow a ta 
operetka była w ystaw iona, g rana i 
śpiewana jaknajiepiej.

A aa Sari w  „Lutni" w ystąpi we 
v torek 6 lipca.

„Frontem do radości ‘ —  ten jedy­
ny w ieczór w  Lutni, który daje zespól 
T eatru  „Cyrulik W arszaw ski" odbędzie 
się we czw artek dnia S lipca.

MIEJSKI TEATR LETNI w  ogro­
dzie po Bernarcynskim. Dzisiaj w  śro 
dę wdeczorem (o godz. 8.15) na przed­
staw ieniu po cenach zniżonych pow tó­
rzenie komedd spółki autorskiej Cailla 
vet‘a i Flers‘a „zakochani" w  o b sa ­
dzie pp : D etkow ska - Jasińska, Gór- 
SKa, M asłowska, Skoruków na, Zasrrze 
żyńska, Borowski, Dzwonkowski, Ne- 
ubelt, Siezieniewski, W ołłejko, w  reży- 
serj Wł, Czengerego.

Zatrzymany rzuci się
z ptoa 2 kcmtaarlatu

vV6!aslR\?itzńw5- *o iw i? !0W6ł 5 w USA
p l r«ą

NOWY Y O RK . —  Przy gmeżdzie 
lokolim 930 w Cleveland zorganizo 
z; ła  W alaciewczówn? polską drużynę 
:oszykówki, którą nazwała „Olimpij- 

 ̂ soóepa ool!ikich“ .
Drużyna ta. ćwiczona przez W ala

slewiczównę, w ygrała dotychczas 
w szystkie swoje spotkania w liczbie 
17-stu, zdobywając 493:173 kosze. W 
przyszłym roku drużyna zamierza star 
tować w mistrzostwach Stanów Zje­
dnoczonych.

(rloKończenie na str. -i-tej)

sław M ikołajczyk portjer hotelu „An- j narzeczonej i  grożenie jej nożem.

Po ucipczte od m  z  Warsz?wy
UKRYW AŁA SIĘ  Z NARZECZO- NYM

W [LNO. — OĆT raru dni w  Pu­
szczy Rudnickiej zauważono dwoje 

m ł' łych  ludzi, którzy wyraźnie usi­
łow ali kryć się przed oczami cieka­
wych

W ieść o nieznajomych dotarła do 
policji, która zarządziła In rtrację i 
po krótkich poszukiwaniach natknę­
ła się na urządzony z liści szałas, w  
którym od tygodnia mieszkała Sora 
Uszerówna, córka fabrykanta z W ar

W  PUSZCZY R U D N IC K IEJ

bin-szaw y i urzędnik zatrudniony w  
rzo „ej ojca Lejba Rakowski.

M łodzi kochali się, a gdy sprze­
ciw ił się ich związkowi małżeńskiemu  
ojciec,, zbiegli z W arszawy i ukryli 
?i? w Puszczy Rudnickiej. Romanty­
czną parę zatrzymano celem odesła­
nia do W arszawy bowiem są listy  
gończe za uciekinierami, w  których 
zarzuca się im przywłaszczenie p ie­
niędzy.

ROCZNE KURSY WYCHOWAW­
CZYŃ I OPIEKUNEK DZIECI

Marli Pr*ewłackie|
w  \\'»lnie ul. Mickiewicza 22— 5

Kursy pow yższe mają na celu szko 
lenie w ychow aw czyń w az  pielęg­
niarek dzieci. Oprócz w ykładów  
teoretycznych słuchaczki odbyw a­
ją  praktykę w zakładach leczni­
czych oraz wychowaw czo - of ,e- 
kuńtzych. Zapisy przyjm uje ScKre. 
ta rja t Kursów codziennie w  godz. 
4— 6. (Osoby niezamożne mogą 

uzyskać zniżkę).

TEATR MUZYCZNY
..Lin&UA"1

D iii  p* rat * ttitn ł

Baron rygi ńfkl
C tay  prepafaudowr.

CZEM WIĘCEJ ZIELENI 1 KWIE­
CIA W MIEŚCIE —  TEM WIĘCEJ 

ZDROWIA I RADOŚCI!

K R O N I K A  P I Ń S K A— — —— i ■
ZWIĄZL# INTELIGENCJI 

ROLN'CZEJ NA POLESIU

Z inicjatyw y grupy Rolników P 
leskich odbyło się w Brześciu nad Bu­
giem organizacyjne zebranie Związk 
Inteligencji Rołniczćj Polesia. Przyby.
Ii przedstaw iciele pow iatów  woj. P 
leskiego wysłuchali przem ówień orga­
nizatorów , którzy podkreślić koniecz­
ność zorganizow ania się autochtonów  
polskich z terenu Polesia oraz o só b . 
związanych zaw odow o z organizacją 
rolnictwa, celem w spółpracy nad wpro. 
w adzeniem  w życie w ytycznych Pol­
skiej Racji Stanu. . «

Po dyskusji postanow iono p rz y s f^ - ’ 
pić do pracy organizacyjnej, oraz 
brać Komitet dla doprow adzenia do( 
golnego zebrania zainteresow anych.

: BRAK ROBOTNIKÓW
W KLESOWIE

SARNY. Kamieniołomy w K iesow \- 
które ostatnio zwiększyły znacznie pro1 
dukcję odczuw ają brak robotników . \  
związku z tern w ydział pow iatow y 
Sarnach b ę d Je  w ys; łał codzienn 
partję zarejestrow anych bezrobotnyc 
co wDłynie na zm niejszeń.e bezrob 
cia w powiecie.

BÓJKA O DZIEWCZYNĘ

W e wsi H utka pow . K ossow ski^ 
go odbyw ała się zabaw a taneczna. 
Między uczestnikam i zabaw y pow«T 
la kłótnia zamieniła sig w  krw a ' 
bójkę. Skutki były fatalne. 18 letni 
go Mikołaja Łodygę odstawdono w sta 
nie beznadziejnym  do szpitala, b ato- 
miaist sp raw cę pobicia Jńzefai Błasz­
czyka osadzono w  areszcie. Tiem bój-- 
ki było ubieganie się o względy jedą 
nej z baw iących się dziewcząt, k ton  
naw iasem  mówiąc tego  sam ego w »  
czoru zaręczyła się z innym.

Choroby kobiece. T w órcy klasycz, 

nychDodręczników, om aw iających c! 

roby kobiece, podnoszą korzystn 

łar.ie naturalnej w ody gorzkiej 

ciszka - Jozefa", także w  zakresie 

praktyki. Z alecana przez lekarzy.

p r a c e  b a d a w c z e  w y k o p a l is k
NA TFRFNIE WOJ. M'1LEn SK1EGO

WILNO. W  ubiegłych U godniacii 
Muzeum Archeologii Przedhistorycznej 
U. S. B. rozpoczęło prace badaw cze na 
obszarze w ojew ództw a wileńskiego — 
D otychczas pi-zeprowadzono Dadanis w 
pobliżu ws. Ławejkuny, Grodzie Po- 
bole, znajdujące się w  odległość- kil­
ku km, od Michaliszek, w pow . wileń­
sko - trockim.

W  roku ubiegłym jesienie,, pew na 
dziewczynka z Ławejicun znalazła przy 
padkow o w  jamie, z której brano p ia ­
sek, b a r d z o  rzadk , zabytek, mianowicie 
gw óźdź bronzow y, który  służył jako 
ozdoba jakiegoś przedm iotu arew nia- 
nego. Na gwoździu znajduje się g.o- 
w a iwa z w^ywieszonym językiem. Za­
bytek ten uratow ał od zniszczenia na­
uczyciel m iejscowej szkoły Edw ard 
Domoecki, ofiarow ując go muzeum.

Badania tegoroczne koło Ław ejkun 
miały na celu ustalenie miejsca i oko­
liczności znalezienia tego zabytku. Je­
d n o c z e śn i odkryto w obrębie w ym ie­
nionej wsi ślady osadnictw a z okresu, 
w czesno - h ie toncznego  oraz oitresif  
kam iennego. Wiele cennych zabytkóv 
z okresu kamienia gładzonego fp rze  
szło 4 tysiące la t tem u), zebrat E 
Dombecki i ofiarował M uzeum Arche 
0 'ogji U. S. B.

W  ubiegłym natom iast tygodniu 
przeprowadzono w ykopaliska na obszi 
rze gminy drujskiej i leonpolskiej 
nad Dżwiną, w  pow. brasławskim . Kot 
wsi Kurylowo rozkopano kilka kurha 
nów bardzo ciekawego cm entarzyska 
Kopce były usypane z piasku i docłio 
dziły do wysokości 3 m. Jednoczę 
śnie zbadano cm entarzysko przedlii 

storyczne, które znajduje się koło ws 
W ity i rozkopano tu kurhany. Zba 
dano również znajdujące się w  odle 
glości K ilku  kim. od W iaty, na połu 
nie, koło wsi Prudniki grodzisko przl 
historyczne w yjątkow o ciekawe, jfe 
chodzi o kształt.

W dniach naibliższycb rozpor 
będą przez muzeum archeologii*
B. prace wykopaliskowe w  pob l 
rzeńca, w  powiecie wilejskim, a nast 
nie w sierpniu w okolicy Szyłan 
Wilnem

Pracam i kieruje dr.
Hoiubowiczowa.
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aw«M!y '(^jakowe na Wiri
(w ic) N a W ilii odbył się w yścig 
nosobowych kajaków , k tó ry  zgro- 

^dził na  s ta rc ie  około 20 zaw odui- 
W iększośc s ta rtu jący ch  zawo- 

Jków, stanow ili członkowie H a rc e r­
k o  K lubu  Sportow ego.

} j  ścig kajakow y odbyw ał się na 
ansie około 1000 m.

s ta r tu  w szystk ie łodzie w yru- 
jcdnoeześnie.

[ Jrzez dłuższy czas w alka o p ro ­
szenie toczyła sio m iędzy w szyst- 

niem al startu .iącem i ka jakam i, 
'e ro  na o sta tn ich  300 m etrach  

. 1 nielą, zw arta  g ru p a  w alczących 
ików n ieznacznie się rozciągnęła.

M a  m etę p ierw szy  p rzyp łyną ł ka- 
g in n . M echanicznego w iosłow any 

łez  Galicz.yna i Szałkow skiogo. Za­

w odnicy ci pokry li cały dystans w cza 
sie 7 m in. 15,6 sck.

N a drug iem  m iejscu uplasow ała 
s"ę osada M arkow ski i K iliszczyk 
(I la rc . K lub  S p o rt.) w czasie 8 m in. * 
15,2 sek.yVna trzeoiem  —  A nd /cc  ki i 

K ib a rt (K lub  S port. Zw. S trze l. An- 
tok.) w  czasie 8 min. 45 ,9 sek. M i­
n im alne różnice czasów najdosadn ie j 
mówią, że w alka  p rzez  cały  czas by ­
ła zacięta a odległość przybyw ających  
na  m etę kajaków  —  bardzo  n iezna­
czna.

C zw arte m iejsce p rzyw iało  w u- 
dziale  osadzie T ro janow sk i i Jam io - 
łowicz (H arc . KI. S p o rt.) . To zaw o­
dach odbyły się o ryg inalne  w alki na 
piki, k tó re  c iesz iły  się dość dużem  
pow odzeniem  n  zgrom adzonej licznie 
po obu brzegach W ilji publiczności.

P
A
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Dur* fila iy  w Jednym p ro g u m ie :

i> Ostatni romans króla
Marta Eggerth ■ tirmie „Skowrunek"

IIU MARS

rw h s i m m m m

Sr&rwfra kirsKa KJ»,W.
(w ic) P rzez dw a dn i odbyw ał się f W iln ian ie , posiada jący  doskona- 

n ie s te ty  wy-| h boisku K P W  O gniska w ileńskiego  ̂ łych graczy , nie mogli,
i ' j  koszyków ki o m istrzostw u staw ić ich do zawodów, poniew aż re- 

K .P .W . w g ru p ie  p ierw szej. W  . gulam in przew idyw ał, że s ta rto w ać  
in c h  b ra ły  u d z ia ł zespoły K .P .W . jedyn ie  mogą w tych  zaw odach tirzęd- 

unia, R adom ia, W arszaw y  i n icy  kolejowi, m ający  za sobą naj- 
Zanim  przejdziem y do omó- , m niej rok  p racy  na kolei. Cóż O gni­

enia cha rak te ry sty czn y ch  ce-h gry 
lt; estn iczących zespołów7, podajem y 

ęte n a  tu rn ie ju  w yniki, 
farszaw a —  T oruń  2 0 :15. T oruń 

ładom  32:22. T oruń —  W ilno 30:0 
L w alkow er W arszaw a —  Radom  
K3. W arszaw a —  W ilno 46:14. 
sio —  R adom  14:20.
Kii ',trzem g ru p y  zosta ł więc pięk- 

zra jący  zespół W arszaw y, k tó ry  
adał w swym sk ładzie tak ich  za­
ników, ja k  K apałek , Sow iński i 

w szyscy znan i i popu larn i na  
e sto licy .

Rtgie m iejsce za ją ł T oruń. D ru ­
ta  mimo wielu braków  technicz­

ni b ra ła  ostrością . Dwie te  repre-

i;ko m iało  rob ić?  Tako gospodarzow i 
m istrzostw  nie w ypadało przegryw ać 
meczów w alkow eram i. Sklecono więc 
d rużynę n ad e r ch a rak te ry styczną . T 
ta k  w sk ładzie do g ie r koszykówki 
znaleźli się p rzedstaw iciele  różnych 
gałęzi sportu , ja k  Puszkarzew iez — 
koszykarz, Szelk in  — sia tk arz , Su- 
botow icz —  pływ ak, Zienkiewicz — 
fo o tb a lis ta  i Żyliński —  lekkoatle ta . 
W  podobnem  zestaw ien iu  tru d n o  je s t 
oczyw iście m yśleć o zw ycięstw ie.

T o zaw odach o m istrzostw o odby­
ły się dw a mecze poza konkursem , 
lecz ju ż  jako  zaw ody m iędzyklnbow e. 
N ie ulegało w ątpliw ości, że tu  zwy-

y-entpcjp zakw alifil.ow . się do spo tkań  c^t*y 'Wilno. Tak s ię też i Mało. W  
półfinałow ych . Mecze pó łfinałow e , koszykówce w iln ia .ua  pokonali Toruń 
odbędą się w K atow icach  w  di iu  11
lipca, a Im a ły  zostaną rozegrane  w 
T orun iu  w dniu  „Ś w ięta  K olejarza*1. 
M łoda d ru ży n a  R adom ia zaję ła  trz e ­
cie m iejsce. WTilno znalazło  się n a  
ostatn iem  ezw artem  m iej ;cu w ogól­
n e j k la sy fik ac ji. N iejednego zapew - 
j L j  dziwi ta k  słaba  lo k a ta  w iln ian .

2 7 :17, a w siatków ce K P W  — W iłno 
w ygrało  także z Radom iem  2 :1.

O rgan izacja  zawodów dobra, spo­
czyw ająca w rękach p .p .: K isie la  i  
Żam ejeia. .

W godzinach popołudniow ych 
ście w yjechali z W ilna.

go-

istrzostwa Rływwkle 0. K . III
ńDNO. Odbyty się w  Grodnie i Poziom zaw odów  byt dość w yso- 

inic rzustw a pływackie W KS-ów O. K. I ki. Na 8 odbytych w tym an.u fcon- 
111. W  zaw odach wzięty udział W KS-y j kurencji w szystkie t > tuly mistrzowskie 
Grodna. B iałegostoku, Augustow a, Gra • zdobyli pływ acy z W KS Grodno 
jew a, Motodeczna. J

WKS mistrzem skręgu białostockiego
GRODNO. Decydujący mecz pi Ikar skow ej 2:0. WKS zw ycięstw em  tern 

ski o m istrzostw o okręgu biauostoc- zdobył definitywnie tyiul m istrza ok- 
£ iego. rozegrany w  Grodn-e między ręgu i będzie reprezentow ał okręg bia- 

VKS‘em a M akabi z Łcmży z a k n ń -1 łostocki w rozgryw kach o wejście do 
•zyt się zwycięstwem drużyny woj Ligi

P. M. S.
P  p v  w  *  t  r

Sikcła Stel rska
w  P iń s k u ,

Przyjm uje  podan-a  o p rzy jęć  e  do ’ 9 czerwca b .  r. Szkcł* 
poa iada  dz *ły. 1. Budowy ło d z !, 2 M sb la rsk ’, 3. S tr la r s tw a  
budow lanego . N auka irwa 3 l i t r .  O p ła ty  f z k r l a e — 5 zł. Hiie* 
a ęcznje. P rzy  szkole  jatn-eje B i i r s a  z c»łkowitym  a t r z y n a -  
niem — za o p ł . t ą  }7  zł, mieaięczme.

Pa UHoiSczeniu szkoły uczniowio otrzymują dyplom 
e r e l t d « ir z y

3 l f t n i a  s f k a ł a
KRAWIECKO - BIEUŻNIARSKA P. M. S. W PIŃSKU

przygotow uje wykwalifikowane zaw odow o pracowniczki. Św iadectw o u- 
ko.-Ciema szkoły upow ażnia do składania egzam inów na czeladnika, 
kandydatki obow iązuje ukończenie 6, 7 oddziałów 7-klasowej Szkoły Po­

wszechnej.
Upłaty szkolne: w pisow e 10 zł., oplata szkolna 5 zł. miesięcznik, 

kaucja 5 zt.
Przy szkole istnieje internat — oplata za całkowite utrzyman-p 25 

zł. mie- lęcznie.
Podania o przyjęcie składać należy do kancelarj1 szkoły Pińsk, 

ni. Piłsudskiego 43 od 1 VI do 1. VII. 37 r.
DYREKCJA

B O C Z N A  S Z K Ó Ł  A 
?rzvsgosobienla w  Gospodarstwie Rodzlnnem 

P. M, S w P i ń s k u
kształci na samodzielne gospodynie \v zakresie prow adzenia 

gospodarstw a rodziny.
1 Kandydatki obowiązuje ukończenie najmniej 4 oddz Szkoły Powsz. 
Upłaty szkolne: wpisowe 10 zł., oplata szkolna 5 zł. miesięcznie, na 

|  rodukty żvw nośc:owe 5 z!, m.esięcznie.
?rzv Szkole istnieje internat z opłatą 25 zł. miesięcznie 

w kancelarii Szkoły: Pińsk, Piłsudskiego 43.
KIEROWNICTWO.

SI L NEJ  F l O H  W O j E b . N f . i l  
L O N i j l

■ a u a ' .

I KO ..O

Wydawnictwa
NOWY NUMER „POLITYKI 

GOSPODARCZEJ"
W yszedł z druku Nr. 41 dwuty 

sodnika „Polityka Gospodarcza11. W  
artykule wstępnym tego numeru zaty­
tułowanym „Apologeci pseudo - siły" 
Stanisław Lauterbach polemizuje z cy­
klem artykułów „Gazety PoKkfeji", 
będącym jego zdaniem „łagodną intro­
dukcją do myślenia tctalistycznego. —  
Dalej wydrukowano in exxenco prze­
mówienie Ministra Matuszewskiego, 
wygłoszone w Senacie przeciwko no­
wym pouatkom. W  3-cim skolei arty­
kule posła hr. Emeryka Hutten Czap­
skiego przeprowadzona jest teza, że 
stosunek do problemu niepodzielności 
gospodarstw wiejskich stanowi kryter­
ium, wg. którego można przeprowa­
dzić podział polityczny społeczeństwa 
na tych, którzy dbają o dobro pań­
stwa i są przeciwnikami diobnięnia go ­
spodarstw wiejskich oraz tych, którzy 
kierują się egoizmem klasowym i zwal­
czają tezę niepodzielności tych gospo­
darstw. Wreszcie inż. rolnik Janusz 
Loś pisze na temat: „Spekulacja czy 
interwencja11, poruszając m. in. spra­
w ę organizacji P. Z P. Z. W dziale 
notatek omówiona jest sprawa gospo

i O T A T K I  R A M O W E
P ADJOWY KONCERT MUZYKI 

LFKKIEJ

K oncert muzyki lekkiej w  wyico- 
naniu ork iestry  Rozgłośni Poznańskiej 
po o dyr. F. Kowalika, który wypełni 
ram y program u radjow ego w czw ar­
tek d n ' 1. 7. o godz. 2C.00 urozmai­

ci w ystęp  utalentow anej śpiewaczki 
Hanny Horslkiej. W ykona ona przed nu 
krefonem  szereg lekkich nastrojow ych 
piosenek

JANINA KUPERTOWA I TADEUSZ 
LIFAN PRZED MIKROFONEM I

W  czw artek dinia 1 lipca o goaz 
22.00 nadaje Polskie R a d jo  koncert 
solistów, w  którym  wezm ą udział wy- 
bitana śpiewaczica operow a Janina h u - 
pertow a i znany wiolonczelista Tad. Li 
fan. Artyści w ykonają utw ory kompo- 
zytorow  poiskicn i obcych, w  tem kum 
pozycje Szym anow skiego, Kiechniow-

D z l i  p r e m i e r a  Dwa tilm y w jednym programi**

o  Dżentelmen kccto kaczej
W roli główne! Barbfra Stanwyck i 6en? Rayrrent,

.  J U L I  R f  J A  4 4  Przepiękna pełna m  :lodyj 
r r f  ■■ ■  i r tr w y  operetka filmowar
W roli ( łó w a e j  G ie i ł .  A l ^ a r  i Gustaw F r ^ e h l i c n .

P altk ie
1IMO iSHlIfll" Iklienn: I D Z I i  król homcrD

A D O L F  D Y M S Z A
w arcjw eaołe] p e lik ie ]  koinedj w o jsk o w e

s e K S ^ D B K  M ik . C i l k € " ' r #*
Nadpr., „ ''RAKCJE, Crny micjac zniżone. Srla dobrze w entylow ana.

P r o g r a m y  ra d io w e
| Tf, l.»
i WILNO

órodo t.i ia 30 czerw ca 1937 r.

| 6 15 Pieśń poranna 6.18 Gimnasty-
xa. 6.38 Muzyka z płyt. 7.00 Dziennik 
poranny. 7.10 Muzyka z płyt. 7.15 Andy 
cja dla poborow ych 7.35 Muzyka z 
piyt. *(.00 Przerw a, l i . 57 Sygnał cza­
su i hejnał 12.03 Dziennik południo­
wy. 12.15 O djazd Króla Rumunji do 
kraicowa. 12.25 Koncert popularny w

skiej, M oniuszki, N ^w iiabm sk iego  f  ' ,Ur,u"  ł o w i e c k i c h  13.00
innych. AKompanjuje prof. L. Urstein. 11 w ska w ^ z- “

, 13.10 M uzyka operow a 15.00 W esoły
fortepjan. 15.10 Życie kulturalne miasta 
i prowincji. 15.15 W iosna grecka — 
dokończ, noweli H. M alewskiej. 15.25 
Piosenki filmowe. 15.45 W iad. gosp. 
ló.OO Z naszego w arsztatu  —  szkic 
literacKi. 16.15 O rm estra m anćolim stow  
z W ełnowca. 16.45 Lodzie podw odne 
wczoraj —  a dziś —  odczyt 17.00 
Koncert kw artetu  salonow ego. Rózgi 
Krakowskiej. 17.20 W  przerw ie: uro­
czyste pow itanie króla Rumunji na 
dworcu w Krakowie. 17.50 Nowe po­
mysły w lotnictwie —  pog. 18.00 —  
Chwńa Biura S tuJjów . 18.10 Polskie 

KU { zespoty wokalne muzyki lekkiej 13.30
na

Na plaly —  na latnłaku

K S I Ą Ż K I
Czytelnia Nowości 
JagieiloAska i f  — 9<

N tira ic l, b tle  t ry* tyki ' lektara, 
haakewe, dla a M t l i t j .  

C iy n a t to  12 d t 19 f td ]  
< ła ^ a  3 *ł Abanamant 1 10 sl. 

Wyfyłka ea c i'a .

N O W O Ś C I

F- OLECHNOWICZ
*

Prawds r Suwietacl)
(D rugie w ydanie w spom nień z sied­

mioletniego pobytu w  katordze sow iec­

kiej, przejrzane i uzupełnione przez au­

tora)

Do nabycia w e w szystkich księgar­

niach

SUD0RVW

aarki tłuszczowej i zwalczana jest p o - j 'i 0 °  ^ T W O R E V Ł  i\  W IA TY  m i j  « spory "
lltj . tłuszczo a łzb przemysłowo RADOŚCI CZŁOWIEKA —  ‘ViuS czyta ks^ązk

L o k a l e
lityka tłuszczow a izb przem ysłow o - i  [« l  »USCI v A LU  W IL K A  —  j "  1 p  'Sram ,
hendldWyćH. PozMerfi znajdujem y no- iK O R ifY N l A JM Y  W IĘ C  L  T E G U  czw artek. 18^45 W ileńskie w .ad. spor^ | ^  1 NE
tatki o dyktaturze kartelu żelam ego. - D A R U  B O S M E O O ! ! ł « ! a « t e z balzonear ze w tanikiei:

y y g a a a n l  w p«Dllćn Eedu da

Oli A t o y s f r a c i i
w sprzwie de Modnego dostarczania 

gazety pren^meratarom
Nowa m aszyna, zainstalowana w  „bł.OW IE" zw iększyła na­

szą wydajność i um ożliwiła wcześniejsze niż dotychczas dostar­
czanie gazety prenumeratorom w  W ilnie,

W obec tego  w szyscy nasi prenumeratorzy, zam ieszkali w  
śródmieściu powinni otrzymywać gazetę w  domu nie pożmej, niż 
o godz. 8-ej, a na najdalszych perylerjach m iasta do godziny 8.30..

Ci w szyscy , którzy by kiedykolwiek nie otrzymali gazety  w  
godzinach po w y ze | wskazanych, ptoszeni są w e własnym  inte­
resie o złożenie reklamacji.

Reklamacji nie należy załatwiać telefonicznie, lecz wrzucie 
kawałek papieru z datą, godziną doręczenia ł adresem do specjal­
nej puszki, um ieszczonej przy wejściu do lokalu administracji 
„SŁOW A“ z napisem: reklamacje w  srraw ie doręczania pisma

(M u z /k a  dawna 19.40 Skrzynka ogólna 
19.50 Nasz bilans — aud. zbiorowa. — 
20.15 Pieśni w wyk. Sabinj Szyfm anów 
ny. 20.40 Dziennik w ieczorny. 20.50 
Pogadanka aktualna. 20.55 Przerw a. 
21.00 Koncert chopinowski. 2 i.40  Ka­
prowie Zygm unta Augusta —  recy­
tacje piozv. 21.55 Reportaż z przebie­
gu wyścigu kolaiskiego. 22 0C Dwa du­
e ty  z op. „Sprzedana narzeczona". —  
22 10 Muzyku lekka i taneczna. 22.50 
Osf wiad. i kom unikaty. 23.00 T ań­
czymy. 23 10 „Fraszki na dobranoc".

Czwartek, dnia 1 lipca 1937 r.

cl*. T*rt«iEi 19 (ró f  C iiin tj)  
352 (ad 10 I 4 - 6 ) .

4, teL

i-O K Ó J U HŁBLO W A  N Y  do w ynaję­
cia. B o n ifra te rsk a  14 m. 10.

W  W A R S Z A W IE  P O K Ó J DO W Y ­
N A JĘ C IA , d u ż j, słoneczny, dw uosobo 
wy z u trzym an iem . W szystk ie  w ygody 
w anna, w inda, te lefon . N ow y dom , 
G rójecka 27 m. TO tel. 93059.

L e tn i s k a
LETNISKO W CZARNYM BORZE w
sosnow ym  lesie, w ygodne dojazdy z 
V-rJ in , 7. utrzvrnnniem Inh bez. Dowie­
dzieć się w  redakcji m ędzy godz. 11 
i 12 w poi.

B R O S Z U R A

W Ł*0YęŁHWA STUDNICKIEG0

„MiaDOwany, «ił»nnw**lany administrator 
-  n. Stefan Starzyński"

J st do nabycia wt  wsxystkitn wląkwych księgarniach.
S K Ł A D  G Ł O W N

W a r i  z
ul. M ia n o w s k ie g o  15, m.

C E N A

W a  h  lt ą
DO MATURY z matem atyki, fizyki, 
przyrody przygotuję szybko i skutecz- 
nie oraz pom agam  uczniom gimn. ze 
w szystkich przedm iotów  prócz łaciny, 
Zgłoszenia do Adm. „Słow a" pod „So­
lidna nauka".

T U A U T O P A

»  W  » ,

29. Tel. 9-82-91

2 Zł.

6.15 Pieśń poranna. 6.18 G im nasty­
ka. 6.38 Dziennik poranny. 7.10 Mu­
zyka z płyt. 11.30 Król Karol II w  dro­
dze pow rotnej do Rumunji T r. z uro­
czystego pożegnania w  Krakowie, 11.57 
Sygnał czasu i hejnał 12.03 Dziennik 
południowy. 12 15 G ospodarka - ktopo- 
tarka —  pog. 12 25 O rkiestra roziyw - 
k o w i 1300 K oncert wileńskiej ork.
14.00 Komumkal Orbisu 15.00 Dla na,- 

? młodszych słuchaczy. 15.10 Życie kul-
:uralne m iasta i prow incji. 15.15 O be­
rek —  noweia. 15.25 W ileński poradnik 
sportow y. 1b.30 Z operetek Paw ła A- 
hraham a. 15.45 W iadom ości gospodar­
cze. 16.00 Bajki Kiplinga —  recytacje 
dla d z ie r . i6.15 Chór pracow ników  
kolejowych „Syrena" 16.45 W itamino- 
w> dzień —  pog. 17.00 Transm isja z 
BuJsław>a na całą Polskę O dpust i 
kiermasz. 17.50 Poradnik sportowy, —
18.00 Chwilka litew ska w jęz. Titew- (
skim. 18.10 T ypy i oryginały w ileń- SIOSTRA (h. studentka m edycyny),
skie —  Każyńsici i Morawski —  tel] Bańki, zastrzyki, masaż, kateteryzacja.
18.20 Koncert. 18.40 Program  na pią- i Przyntuje dyżury Wilno, W ńkom ier- 
tek 18.45 Wil. w id. sport, 18.50 Poga- J ska Nr, 3 m. 8, drugi dom od Zielo- 
danka aktualna. 1POO Dzieło jedności nego mostu, Kremowa.
i zgody —  słuchovnsko 19.40 P o g a - |— ———  : ——— —
danka a<bialna. 19.50 W iadom uści i RZADCA kaw aier energiczny pos~uku- 
s  >« towe 2Ó.O0 Koncert muzyki lek j Je Posady samodzielne- lub pod dysr o- 
V,r 20.^5 Dziennik wieczorny. 20.55 . zvcję. Zgłoszenia lagielowicz, Kosow 
W iadom ości rolnicze 21.05 Muzyka ta- Poleski Choroszcza.

' OSUBA STARSZA w wieku 45 lat, zna 
na Stow arzyszeniu Św. Wincentego 
a Paulo, poszukuje obowiązku pilno- 

mieszkania. Uczciwa, stateczna,

PoszotnUc ęrflfp

0d isOdz. 14 „SŁOWO f i

C O D

nabyć mo2pa
Z I E M N I E

w W A R S Z A W I E
'i-'r

w kibskach i koszach gazetowych przy ul. ul.:
M?rsf»łKow$KleI, N- Świat. Brackiej. SrpitślneJ Krak Przadm Wierzbowej, 

^lejskiel- 6 sierpnia, Śniadeckich. Polnej, PI. Marszałka Plłtudskhno 0| Te>tra[. 
ny n[. Trzech ICrzyły, pŁ Dąbrowskiego, na Pradze przy Zygniunto*sklej i Po 
nlatowskiego.

w Hallach Hoteli Bristol, Europejski I Polonia Pałace 

craz w kioskach .RUCHU na dworcach kolejowych.
■ a W W W WM

r ł nn is ław  M ack iew icz D ru k  „SŁOW O 11, W iln o , Zam kow a 2.

ręczna  w w yk Ork. Rozgl. Poznań - 
skiej. 21.45 O statnie zw ycięstwo —  

fragm. z powieści O ssendow skiego. —
22.90 Koncert solistów. 22.50 Ostatn-e ! wania
wiadomości i kom unikaty 23.00 Ta ń - J .  . _ _nhm i7inin  u , • j  w k i w yw iązująca s 1 sumiennie z zooowia-C7.vmv 23.10 „Fraszk- na dobranoc I • • * r. ■ a o:q r,rr.cT«• J zania p rzyjętego. Zgłaszać się proszę

’1a ZM"tecze 5 /2  lub do B t-ra Mlyno-
j wa 2/9.

PORADNIA ZAWODOWA~Dl A DZI& 
WCZĄT STOW. „SŁUŻBA OBYWA- 
TELSKA" w Wilnie p o  v ul. Biskupa 
Bandurskiego 4 m. 6 poleca:

ekspedientki z urriieje^nościa prow a. 
dzetna uproszczonej buchalterji, ma­
szyn ' , korepetytorki. pielęgniarki, 
w ychowaw czynie, instruktorki szycia i 
gotow ania.

Poszukuje- pielęgniarki, oraz wy­
chow awczynie z ukończeniem Semi­
narium Ochroniarskiego

Pośrednictw o bezpłatne. Poradnia 
czynna w noniedzi-Pki, środy i piątki 

1 od godz. 12 do 14.

BIURO PRACY Stow arzyszenia Pań 
Miłosierdzia Sw. W incentego a p aulo 
poleca uczciwe i kwalifikowane nauczy 
cielki wychowaczym e. bony, pielęg­
niarki. pokojow e 7. s?vciem g isoody- 
nie - kucharki. Zapisy pracow nic co- 
dzienie od 10 — 13 M!vnowa 2/9 .

Redaktor Zvgmunt Andruszkiewicz
i


